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Jubileusz „Landwarowian” wypadł na bardzo dobrym poziomie_______________■■   Pikieta „Yilniji”

Mieszkańcy Połukni są gospodarzami ciepła w swych mieszkaniach

Ciepło z szafy
- Sami jesteśm y gospodarzami ciepła w domu. Kiedy ustawialiśmy piec w piwnicy, myśleliśmy, że będzie 

z tym dużo kłopotu i niewygody, ale na razie tego nie zauważamy. Piec kupiłem i ustawiłem go sam... Palimy 
drzewem i to jest taniej - mówi pan Mieczysław Stankiewicz z Połukni.

Pomysłowość bez granic 
19 rodzin ze wsi Połuknia w rejonie trockim zetknęło 

się w jesieni ubiegłego roku z  dosyć poważnym proble
mem. Zlikwidowano kotłownię, która ogrzewała przedszko
le, szkołę, budynek starostwa i pocztę, remizę strażacką i 
trzy bloki mieszkalne. Przed nadchodzącą zimą każdy 
musiał zatroszczyć się o ciepło sam. Pomysłowość i za
radność ludzi nie miała granic. Ten, kto miał więcej pie
niędzy, kupował nowoczesne, małe i wygodne piecyki, które 
ustawiał bezpośrednio w kuchni. Inni instalowali większe i 
tańsze piece w piwnicach. Ktoś jeszcze rezygnował z wnęk 
i szaf w ścianach korytarza chowając tam piecyki. Niektó
rzy budowali tzw. „ścianki” kaflowe, które ogrzewają te
raz dwa pokoje. Niezwyczajny to jest widok, kiedy się 
wchodzi na porządną klatkę schodową bloku, otwiera się 
drzwi mieszkania i widzi się piec.

Niechciany obiekt 
Dopiero 10 lat temu wybudowano w Połukni dużą ko

tłownię na węgiel, która miała ogrzewać najważniejsze 
budynki wsi. Taka kotłownia potrzebowała kierownika, 
księgowego, robotników. Szuflowanie i podrzucanie na pa
lenisko węgla, szczególnie zimą, nie należy do prac łatwych 
i pizyjemnych. Robili więc to, ci, którzy nie umieli nic wię
cej lub nie mieli innej roboty. Często przy tym popijali. Po 
spożyciu niemałej ilości trunków zasypiali, a ludzie marz
li. Długa trasa i kiepska izolacja dawały w efekcie to, że do 
użytkownika docierała zimna woda zamiast gorącej. W do
datku za 6 miesięcy okresu opałowego kotłownia spalała 
około 1200 ton węgla. Można więc sobie wyobrazić kosz
ty, ilość odpadów, nie mówiąc już o zanieczyszczeniu śro
dowiska. Nowe włoskie kotły po 10 latach użytkowania 
stały się niewydajne. Od tego roku kotłownię tę można 
sprywatyzować. Jak na 
razie, żadnych zgłoszeń 
nie ma.
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Staruszkowie 
pod ambasadą

Praw ie  60 osób w wieku 
starszym pikietowało wczoraj 
przed gmachem Ambasady RP 
w W ilnie, żądając od polskich 
w ładz rezygnacji z zam iaru  
rozmieszczenia strażnicy gra
nicznej w Puńsku. Organizato- 
rem.pikiety było stowarzyszenie 
„Vnnija”, która fakt lokalizacji 
strażnicy w puńskiej przychodni 
interpretuje jako chęć likwidacji 
litew sk iej gm iny. Zdaniem  
uczestników pikiety władze pol
skie nie tylko godzą w strukturę 
narodowościową, ale też dyskry
minują Litwinów zwiększając im 
podatki.

Pikietujący domagali się też 
zaprzestania finansowania przez 
Polskę antylitewskich organizacji 
i gazet wydawanych na Litwie. 
Przedstawicieli protestujących 
przyjęła prof. Eufemia Teich- 
mann, ambasador RP w Wilnie.

Jak poinformował Ryszard 
Rojek, radca ambasady, umacnia
nie granicy jest podyktowane ko
niecznością walki z przemytem, 
zorganizowaną przestępczością i 
nielegalnym przekraczaniem gra
nicy przez migrantów przeważnie 
z krajów Azji.

Rzecznik Praw Obywatel
skich prof. Adam Zieliński w 
wywiadzie dla agencji BNS po
wiedział, że protesty Litwinów są 
uzasadnione, ponieważ decyzja o 
lokalizacji strażnicy zapadła bez 
konsultacji z władzami lokalnymi. 
Jednocześnie Zieliński podkreślił, 
że kilkudziesięciu osobowy od
dział straży granicznej nie wpły
nie na skład narodowościowy 
Puńska, gdzie 80 proc. mieszkań
ców stanowią Litwini.

(Dokończenie na str. 2)

Róże na przyszłe lato

Ta piękna wiązanka storczyków w kolorze optymizmu - różowym - to wyraz uznania zespołowi „Landwarowianie” od C entrum  Kultury 
Polskiej na Litwie im. Stanisława Moniuszki z prezes-dyrektor Apolonią Skakowską na czele. Fot. Jerzy Karpowicz

Zespół „Landw arow ianie” 
z L andw arow a obchodził w 
ub. niedzielę pięciolecie dzia

łalności tw órczej. Tak się zło
żyło, że był to równocześnie 
jego 50 publiczny występ. J u 

bileusz, to rzecz n a tu ra lna , to 
m om ent największego skupie
nia i koncentracji. S tąd też -

rocznicowy popis wypadł na 
bardzo  dobrym  poziomie. 

(Dokończenie na str. 4)

Gospodyni domu przy „eleganckim” piecyku w kuchni 
Fot. M arian Paluszkiewicz
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Kalejdoskop aktualności
Vagnoriiis - w setce liderów

Wczorai w Davos prezydent Światowego Forum Ekonomicznego 
Klaus Schwab wręczył premierowi Gedimlnasowi Vagnoriusowi cer
tyfikat Światowego Lidera Jutra.

Na Światowych Liderów Jutra wybierane są osoby poniżej 43 ia^zaj- 
muiący wysokie i wpływowe stanowiska w święcie polityki, przedsrębior- 
czości mass mediów, sztuki i nauki, których działalność ocenia się w skali 
światowej. G. Vagnoriusjest pierwszym przedstawicielem Litwy wybra
nym na listę stu Światowych Liderów Jutra.

V. Landsbergis wreszcie w Chinach
Przebywający w Chinach z oficjalną wizytą przewodniczący Sej

mu W tautas Landsbergis podczas rozmowy z wiceprzewodniczącym 
Prezydium Parlamentu Chińskiej Republiki Ludowej Ding em Shi- 
sun'ein wy mienił informację na temat parlamentaryzmu chińskiego i 
litewskiego oraz wyższych studiów.

Oficjalna wizyta V. Landsbeigisa na zaproszenie przewodniczącego 
parlamentu chińskiego Li Penga planowana była na rok ubiegły, ale zosta
ła odroczona w związku z katastrofami w Chinach.

Nota dla Rosji w sprawie ropy
Wczoraj ambasadorowi rosyjskiemu w Wilnie wręczono notę 

zawierającą prośbę o pomoc w usunięciu przeszkód utrudniających 
dostawy ropy naftowej do przedsiębiorstwa „Mażeikiu nafta”.

W nocie zwraca się uwagę, że „Mażeikiu nafta” nie otrzymuje z Ro
sji surowca, chociaż przedsiębiorstwo to zawarło z rosyjskimi firmami 
naftowymi umowę w sprawie tego, aby w lutym br. były dostawy ropy 
naftowej. Zatrzymane w sobotę z powodu braku surowca przedsiębior
stwo „Mażeikiu nafta” jeszcze nie pracowało w poniedziałek przed po
łudniem. Z powodu zatrzymania zakład ma codziennie straty w wysoko- 
ści ponad miliona litów.

1,5 min litów na kompensatę

Po przyjęciu Ustawy o ocenie Komitetu Bezpieczeństwa Państwo
wego ZSRR (NKWD, NKGB, MGB, KGB) oraz obecnej działalności 
pracowników kadrowych tej organizacji, ustalono, źe naliczone przez 
pracodawców sumy odpraw zostaną skompensowane pracownikom 
z budżetu państwowego.

Ministerstwo Finansów prosi przeznaczyć na rekompensaty 1,5 min 
litów z rządowego funduszu rezerwy, gdyż budżet nie przewiduje środków 
na ten cel. Instytucje, których działalność finansowana jest z  budżetów 
państwa i samorządów, złożą podania pracodawców Ministerstwu Finan
sów. Muszą one być złożone nie później niż w ciągu 2 miesięcy od dnia 
wypłaty odpraw pracownikom.

Powstała partia eurosceptyków

W  sobotę podczas przeprowadzonego w Wilnie zebrania założy
cielskiego zrodziła się nowa siła polityczna kraju - Narodowo-Demo- 
kratyczna Partia Litwy (NDPL), zrzeszająca ludzi, opowiadających 
się przeciwko członkostwu Litwy w Unii Europejskiej, czyli tak  zwa
nych eurosceptyków.

Jak powiedział przewodniczący partii, poseł na Sejm Rimantas Smeta
na, będzie to nowa partia litewskiej prawicy.

Ponadto R. Smetana zaznaczył, że NDPL otwarcie opowie się za nie
podległością Litwy, przeciwko jej przyłączeniu się do innych organizacji 
międzynarodowych, nie uznających bądź znacznie ograniczających suwe
renność państwa.

Partia Chłopska nie wierzy w 17 ct

Partia Chłopska domaga się, aby bezzwłocznie zmienić zatwierdzo
ny przez rząd tryb kompensowania zwiększonej akcyzy za olej napędo
wy i w tym celu przeznaczyć 40 min litów z Funduszu Prywatyzacji.

Przewodniczący Partii Chłopskiej Ramunas Karbauskis w swym 
oświadczeniu wyraża oburzenie, że zamiast obliczonych przez Instytut 
Ekonomiki Rolnej 48,2 min litów dodatkowych wydatków za paliwo rząd 
postanowił skompensować tylko 24,5 min litów.

Dlatego, jak głosi oświadczenie, podana przez rząd informacja o kom
pensacie w wysokości 17 centów za litr paliwa jest „tylko wprowadzaniem 
w błąd rolników i nieudaną akcją reklamową”.

Tajemnicze polowanie

Prezydent Łotwy Guntis Ulmanis, który w końcu tygodnia pry
watnie przybył na Litwę, aby wspólnie zapolować z byłym prezyden
tem Algirdasem Brazauskasem, tajemniczością swej wizyty zdziwił 
obecny Urząd Prezydenta.

W poniedziałek G. Ulmanis zadzwonił do prezydenta Valdasa Adam- 
kusa i poinformował go o polowaniu w końcu tygodnia na Litwie.

Jak powiedział rzecznik Urzędu Prezydenta, zgodnie z etykietą mię
dzynarodową telefon był nieco spóźniony, przywódca innego kraju bo
wiem przybywając powinien o tym poinformować gospodarzy.

Uwaga, wściekłe lisy!

W tym roku specjaliści Pokrojskiej Państwowej Służby Wetery- 
naryjnej ustalili dwa przypadki wścieklizny. Po zbadaniu mózgu lisa, 
zastrzelonego przez kierownika kola myśliwych ze wsi Balsiai J . Va- 
liulisa stwierdzono, że lis ten chorował na wściekliznę.

W starostwie linkuwskim podczas polowania również postrzelono lisa. 
Jeden z myśliwych chciał przycisnąć zwierzę, ale ugryzło go w nogę. Po 
zbadaniu również się okazało, że lis był zarażony wścieklizną.

Wileńskie psy gryzą zdrowo

Na terytorium starostwa Śnipiszki w Wilnie zniesiono ogranicze
nia, stosowane po wykryciu ogniska wściek l ib y,

W ciągu 2 miesięcy na tym terytorium miasta nie odnotowano kolej
nych przypadków wścieklizny. W ciągu tego okresu zaszczepiono prze
szło 350 zwierząt. Specjaliści weterynarii rokrocznie profilaktycznie szcze
pią w kraju około 180 tys. psów, kotów, innych zwierząt

Ciepło z szafy
(Dokończenie ze str. 1) 

Każdemu kotłownię

Dzisiaj każdy obiekt posiada 
własną kotłownię. Są to kotłownie 
na paliwo ciekłe, czy jest jakaś róż
nica? Zanieczyszczenie środowiska 
jest mniejsze. Nie ma też odpadów. 
Spalone drzewo pozostawia popiół, 
ale nie można go porównać z żuż
lem węglowym* Przedszkole, 
poczta i starostwo mającieplej, nie 
zauw ażają jednak większych 
zmian, jeżeli chodzi o oszczędność. 
Szkoła natomiast zrobiła duży po
stęp. Mało tego, że jest cieplej, ale 
za ogrzewanie, zamiast 36-40 tys. 
Lt, teraz płaci się około 16 tys. mie
sięcznie. Ludzie, mieszkający w 
blokach, po nabyciu własnych pie
ców także czują się lepiej.

- Kosztowało to, nie ma mowy. 
Piec w domu to dodatkowy kurz i 
brud - trochę narzekała pani Irena, 
- ale w sumie jestem zadowolona, 
bo mam ciepłą wodę i dużo zaosz
czędzam w porównaniu z poprzed
nią opłatą za ogrzewanie.

- Teraz żałuję, że nie zrobiliśmy 
tego wcześniej - zwierza się pani 
Alma.

Wszystkich oczywiście cieszy 
łagodna zima. Większe mrozy nie 
pozwoliłyby na opuszczenie miesz
kania na dłużej, Jest to swego ro-

Piec w korytarzu jednego z mieszkań. Fot. M arian Paluszkiewicz
dzaju gospodarstwo domowe, któ
re potrzebuje stałego doglądu.

Strach przed gazem

5 mieszkań z trzech bloków 
m ieszkalnych zrezygnowało z 
systemu ogólnego ogrzewania już 
kilka lat temu. Otrzymali już wte
dy od państwa po 750 litów kom
pensaty na urządzenie indywidu
alnego ogrzewania. Pozostałe 19 
mieszkań ogrzewała ogólna ko
tłownia. Mieli rację, dzisiaj pań
stwo nie jest w stanie bowiem 
przydzielić jakiejkolwiek kom
pensaty.

Witold Trombaczyk, starosta

gminy połukniańskiej już  latem 
ubiegłego roku proponował miesz
kańcom urządzenia jednej kotłow
ni na gaz dla 3 bloków. Propozycja 
ta odpadła, bo 11 osób nie wyrazi
ło na to zgody. Ludzie przelękli się 
gazu.

- Boimy się gazu. Ustawiamy 
piece w mieszkaniach w blokach, 
nosimy drzewo opałowe do miesz
kań. Być może robimy krok do tyłu, 
ale z  drugiej strony, mamy cieplej 
w mieszkaniach, mamy gorącą 
wodę, oszczędzamy, a ten kto nie 
umiał, uczy się gospodarzyć - mó
wiła pani Alma.

Danuta Raczyńska

Staruszkowie pod ambasadą
(Dokończenie ze str. 1)

Spór o strażnicę w Puńsku trwa 
już od 2 miesięcy. Zdaniem mieszkań
ców tego miasteczka, w połowie lat 
80 zbierali oni pieniądze na budowę 
przychodni, a nie strażnicy. Rozgo
ryczeni zwrócili się ze skargą do s^du.

Właśnie 5 lutego tego roku sprawę 
rozpatrzy sąd w Białymstoku.

Swoją drogą w trzech regionach 
podwileńskich,wmiejscowościach za
mieszkałych przez ludność polską bu
dowane są strażnice litewskie i nikt nie 
pyta o zdanie ludzi, ani uzgadnia spra

wy ich lokalizacji z miejscowymi wła
dzami. Nikt też nie zamierza zwracać 
budynkóww Wilnie powstałych ze skła
dek społeczności polskiej. Tymczasem 
Kazimieras Garszva, prezes „V3mjf’, 
buńczucznie zapowiada, że planowane 
sąkolęjne akcje protestacyjne. IntwŁ

Cienie ruchu bezwizowego
Litewscy dyplomaci zwracają 

uwagę na to, że po otwarcia dróg 
do wszystkich krajów Schengen, 
bez wiz będzie można tam się uda
wać tylko w celach turystycznych 
i służbowych, a cel swej wizyty 
trzeba będbde udowodnić na przej
ściach granicznych. Funkcjonariu
sze mogą poprosić o bilet powrot
ny, a także pointeresować się, czy 
osoba ma dosyć pieniędzy na 
utrzymanie się w tym kraju w pla
nowanym okresie.

. Może też być sprawdzony bagaż, 
toteż osoby, które włożyły do waliz-

Z kalendarza liturgicznego

ki płaszcz zimowy lub narzędzia bu
dowlane, nie mogą twierdzić na gra
nicy,że chcą spędzić urlop letni nad 
morzem.

Ponadto łączny pobyt w krajach 
Schengen nie może przekraczać 90 
dni w ciągu pół roku. Jeśli ktoś ze
chce spędzić tam więcej czasu, za
trudnić się lub odbyć staż, powinien 
specjalne wizy otrzymać w  przed
stawicielstwie kraju, do którego się 
udaje.

Od wczoraj weszła w życie umo
wa o podróży bezwizowej z pierw
szym krajem grupy Schengen - Au

strią Z innymi państwami tej grupy 
podobny tryb ma wejść w  życie za 
miesiąc.

Dlatego też obywatele Litwy, 
przybyli do Austrii w lutym, nie będą 
mieli prawa bez wiz udać się do in
nych krajów - np. do sąsiednich Nie
miec.

Jeśli służby migracji bądź gra
niczne dowiedzą się, że człowiek tra
fił do kraju bez wymaganej wizy, 
zostanie oddeporto wany i przez dłuż
szy ćzaś figurować będzie na „czar
nych” listach wszystkich krajów 
Schengen.

Dziś - uroczystość Ofiarowania Pańskiego 
(MB Gromnicznej)

Święto Ofiarowania Pańskie
go było obchodzone w Jerozolimie 
już w IV wieku. Według podania, 
procesja z zapalonymi świecami 
była znana w czasach papieża św. 
Gelezjusza w roku 492. Później 
wprowadzono zwyczaj poświęcania 
gromnic i procesji na pamiątkę, że 
Szymon nazwał Chrystusa Pana 
„Światłem na oświecenie pogan”. A 
dziś Kościół Katolicki ciągle przy
pomina wiernym, że Chrystus Pan 
jest ich Światłem, że bez Chrystusa 
byliby wszyscy w najgłębszych ciem
nościach niewiedzy i śmierci. Będąc 
zaś sam Światłem, udziela także 
Chrystus swojego światła i dzieli się 
nim: przez swojąnaukę i życie Boże, 
jakie do dusz wiernych wlewa.

U nas to święto ma charakter 
maryjny. Narody polski i litewski 
widzą w Matce Najświętszej tę, któ
ra niebiańskie światło na ziemię spro
wadziła i która nas tym światłem bro-

ni, osłania jako Pośredniczka i Orę
downiczka. Stąd i druga nazwa świę
ta Ofiarowania Pańskiego - Matki 
Boskiej Gromnicznej. Uroczystość 
MB Gromnicznej przypomina wier
nym akt Oczyszczenia Najświętszej 
Maryi Panny i Ofiarowania Dzieciąt
ka Jezus w świątyni. Maryja podda
ła się obrzędowi oczyszczenia we
dług przepisów Starego Testamen
tu, które wymagały, aby po 40 dniach 
od urodzenia syna każda matka za
niosła go do świątyni, złożyła go w
ręce kapłana oraz złożyła ofiarę z ba
ranka lub, jeśli była ubogą, z dwóch 
synogarlic.

Na pamiątkę świec, które płonę
ły przy obrzędzie Oczyszczenia i 
Ofiarowania, Kapłan święci świece 
zwane gromnicami. Nazwa tej świe
cy wyraża wiarę i nadzieję człowie
ka, że chroni go przed wszelkimi 
niebezpieczeństwami. Dlatego bywa 
zapalana w czasie burzy i towarzy

szy modlitwom o opiekę Matki Naj
świętszej, aby chroniła dom przed 
piorunami.

Jeszcze gdzieniegdzie zachował 
się zwyczaj, aby po powrocie do 
domu z nabożeństwa, obchodzić z 
zapaloną gromnicą dom, zabudowa
nia gospodarskie i odymić sufit dla 
uchronienia tego wszystkiego przed 
pożarem.

Gromnicę daje się również do 
ręki konającym dla ochrony przed 
napaścią złych duchów. Wkładana do 
ręki umierającego jest znakiem na
dziei i oczekiwania wiekuistej świa
tłości po śmierci.

Ze świętem MB Gromnicznej 
związane są różne przysłowia, np. 
„Na Gromnicę - masz zimy połowi
cę”, „Gdy na Gromniczną roztaje - 
kiepskie będą urodzaje”, „Gdy słoń
ce świeci jasno na Gromnicę -  to 
przyjdą mrozy i śnieżyce”.

Jan Lewicki
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W niedzielę, w Domu Nauczyciela

Ludzie lubią, gdy kapele grają

Dyrektor - optymista_____
Włodzimierz Andrzej 
Nahorny nie przyleciał

Wczoraj w Instytucie Polskim

# w Wilnie, który jest organizatorem 
występu w Wilnie tria Włodzimie
rza Nahornego i grupy solistów, 

Ky"!  zebrali się dziennikarze na konfe
rencję prasową. Niestety, goście z 
Polski nie przybyli. Przyczyna - sa
molot nie mógł wystartować z war
szawskiego Okęcia z powodu wiel
kich opadów śniegu. Dyrektor Insty
tutu radca Ryszard Badoń był jednak 
pełen optymizmu: wieczorem jest ko- 
lejny rejs Warszawa - Wilno, ewen
tualnie artyści przylecą dziś rano.

, Zdaniem dyrektora, zapowiedziany 
koncert „Kolędy na cały rok” odbę
dzie się dziś wieczorem (2 lutego, 
godz. 18.00) wPałacuKulturyiSpor- 
tuMSW nażyimunach. Przypomnij
my, że na jego program złożąsięnowe 
specjalnie napisane kompozycje Wło
dzimierza Nahornego do tekstów 
Bogdana Loebla. Trzymajmy więc 
kciuki, żeby Warszawa została odśnie
żona i nasze spotkanie ze znakomity
mi wykonawcami doszło do skutku.

H .J.
Literaci rejonu 

mają swoją gazetę
Ostatnio w rejonie szwenczioń- 

skim ukazał się pierwszy numer 
pisma „Sirreto”. Jego założycielem 
jest klub literacki „Versme”. Jedno
czy on dziesięciu literatów mieszka
jących na tej prześlicznej ziemi. Nie
którzy z nich mają na swym koncie 
swe własne edycje. Do takich należy 
Algimantas Cymbolaitis, Algiś Ja- 
ksztas. Zenon Samulewicz

Biplan”- najlepszym zespołem roku
W  o sta tn im  d n iu  stycznia, 

kiedy  p rzy p ad a  ósm a roczni
ca u rodzin  „ R ad io cen tra su ” , 
w W ileńskim  P ałacu  K u ltu ry  
i S p o rtu  ogłoszeni zostali n aj- 
p o p u la r n i e j s i  w y k o n a w c y  
m u zy c z n i o r a z  ich  p ra c e .  
F an i p isali listy, dzwonili do

„ R ad io cen tra su ” , ko rzysta li 
z  In te rn e tu . Ogółem na swo
ich idoli głosowało 43 040 słu
chaczy p o p u larn e j rozgłośni 
rad iow ej.

M iano najlepszego zespołu 
zdobył zespół „B ip lan” , który 
został w ytypow any rów nież

jako najlepszy zespół rockowy. 
Najwięcej głosów-w nominacji 
najlepszego zespołu taneczne
go zdobył zespół ŻAS. Najlep
szym wokalistą został A ndrius 
M a m o n to v a s . Jego  album  
„Sziaures n ak tis . Puse pen- 
k iu ” uznano za najlepszy al

bum roku. Statuetkę za miano 
wokalistki roku otrzymała Gin- 
t a r e  K a ra liu n a ite .  Z espół 
SKAM P zdobył tytuł najlep
szego debiutu, a ich przebój 
„Sum m ertim e”- został piosen
ką roku. Tytuł litewskiego TOP 
20 otrzymała grupa SEL, a ze
społowi BIX przyznano nagro
dę „za zasługi i długotrwałą 
działalność muzyczną”. - 

Podczas dwuipółgodzińne- 
go koncertu, prowadzonego 
przez didżejów „Radiocentra
su”, wystąpili: SEL, „Mango”, 
SKAMP, „Junior”, „Biplan?, 
BIX , „N aktines P ersonos” , 
ŻAS, A.Mamontovas, Lukas i 
Virgilijus Noreika. |

Podczas konferencji praso
wej, która odbyła się przed 
koncertem, wylosowano zwy
cięzcę gry „R adiocentrasu 
„Wykręć palcem i wygraj na- 
grodę „Centro kubasu”. Wła
śc ic ie lem  dw upokojow ego
mieszkania przy ulicy Konar
skiego s ta l-s ię  m ieszkaniec 
Kowna Andrius Gedvilas. Jest 
on studentem pierwszego roku 
Kowieńskiego Uniwersytetu 
Technicznego na w ydziale 
technologii chemicznej. -  

Po koncercie zwycięzcy, 
nominaci, organizatorzy impre
zy zabawiali gis w nośnym klu
bie „Indigo". S B H g

Agnieszka Skinder

Dwie, naszym zdaniem, wiel
kie nagrody - wyjazd na festiwale 
do Torunia i Mrągowa, ściągnę
ły w ub. niedzielę do Wileńskie
go Domu Nauczyciela pięć zespo
łów. G rały, śpiewały, czasem 
podtańcowywały. Publiczność 
oklaskiwała, a nasilenie okla
sków - to swego rodzaju paszport 
na wyjazd do Polski. Podobnie 
było w roku ubiegłym: widownia 
wystąpiła w ro li ju rorów . Do 
Mrągowa pojedzie najprawdo
podobniej litewska kapela Wi
leńskiej Wyższej Szkoły Pedago
gicznej (obiecuje, że na tę oka
zję przyszykuje kilka numerów 
po polsku), do Torunia - Kapela 
Kaziuka Wileńskiego. Na orga
nizowanym w tym mieście festi- 
walu kapel ludowych wystąpił w 

BmiL  swoim czasie zespół Hieronima 
Czernisa z Czarnego Boru i z 
wielkim sukcesem - litewska ka
pela „Dują”.

Ludzie lubią, gdy kapele grają 
Sala była pełna. Mimo że w tym sa
mym czasie na Górze Boufiałowej 
(Pałac Związków Zawodowych) wy
stępował Teatr Polski Ireny Litwino- 
wicz z „Grubymi rybami” Michała 
Bałuckiego. Tam też na widowni - 
komplet. „Ryby” się podobały. 
Mimo jednak wielokrotnych zapew
nień kierownictwa Pałacu, że sala 
będzie ogrzewana, sytuacja się nie 
zmieniła. Podczas przerwy mniej 
wytrwali widzowie pobiegli do szat
ni po płaszcze i futra...

Wracając jednak do festiwalu, 
na pierwszy ogień poszli „Boro- 
wianie” z Czarnego Boru, mianu
jący siebie kapelą podwórkową. W 
zeszłym roku zespół ten brał udział 
w imprezie i wydaje się, że poczy

nił dość spory postęp. Ponich- li- - 
tewska kapela Wyższej Szkoły Pe
dagogicznej w Wilnie. Zespół się 
podobał. Bezpretensjonąlność, do
bre przygotowanie, elegancja - to 
jego atuty. „Stasiuk” ze Skirlan gra 
już cztery lata. Jest to faktycznie 
kapela rodzinna. Gdyby skrzypka 
nie musiała wypożyczać i gdyby 
znalazł się ktoś, kto mógłby udzie
lić nieco porad zespołowi na temat 
doboru repertuaru, np. piosenek z 
bardziej poprawnymi językowo 
tekstami, pewnie dzięki swej auten
tyczności zdobyłby wielu sympa
tyków. W zeszłym roku Kapela 
Świętojańska na podstawie wer
dyktu publiczności pojechała do 
Mrągowa. Pewnie zakręciło sięjej 
w głowie od sukcesu (nie z powo
du występu na festiwalu, a racji wy
jazdu), że tym razem „Swiętojanie” 
nie przybyli osobiście a wydelego
wali solistkę, która zaserwowała 
publiczności namiętne tango i kil
ka utworów podrzędnej estrady. 
Miała ponadto kłopoty z „wpadnię
ciem” w rytm podkładu muzycz
nego. Na zakończenie - Kaziuk 
Wileński. Zespół znany (z kalen
darza „KW” - też), uznany, praco
wity, grający i śpiewający wśród 
innych, utwory napisane (teksty i 
muzyka) przez swego szefa Józefa 
Bożerodskiego.

Wielką pracę organizacyjną 
poprzedzającą festiwal przeprowa
dziła Apolonia Skakowska - pre- 
zes-dyrektor Centrum Kultury Pol
skiej na Litwie im. Stanisława Mo
niuszki. Zdobycie sali, dopasowa
nie czasu, kiedy akurat jest wolna, 
udekorowanie estrady, w czym bar
dzo pom ocna sta ła  s ię  firm a 
Flbrexlit Mariana Radwiłłowicza,

Kapela ludowa Wyższej Szkoły Pedagogicznej najprawdopodobniej pojedzie na festiwal do Mrągowa

który zachował się bardzo eleganc
ko przywożąc kwiaty, zadbanie o 
prezenty (fundatorzy- Ambasada 
RP w Wilnie i CKPnL), dyplomy 
uczestnictwa itd. Wszystko to wy
maga trudu i chyba zespoły z więk
szą odpowiedzialnością musiały 
potraktować udział w festiwalu - 
imprezie skądinąd w swym zało
żeniu ciekawej i potrzebnej, 
zwłaszcza uwzględniając bardzo, 
liczne działające na Litwie kapele 
ludowe, które chętnie zaprezento
wałyby się na festiwalach w Mrą
gowie, Toruniu i in. miastach.

Dodać należy,-że występ kapel 
zapowiadali: Beata Zdaniukiewicz 
- laureatka konkursu recytatorskie
go Kresy'98 i Stanisław Michalkie- 
wicz - redaktor Audycji Polskiej 
Radia Litewskiego. Skrzypek i cymbalista - uczestnicy festiwalu.

Halina Jotkiałło * Fot. M arian Paluszkiewicz
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Trzy wieloryby 
liberałów

„Wolność człowieka jest na
dal ograniczana - nos wsadza 
się nawet do zbiorników benzy
nowych w samochodach nie tyl
ko na granicy, ale też w centrum 
państwa. Na Litwie dziś istnieje 
ponad 80 kontrolujących insty
tucji**- powiedział Eugenijus 
G en tv ilas, p rzew odniczący  
Związku Liberałów Litwy na 
VIII kongresie tej partii. Oznaj
mił on, że przyjmowane przez 
rząd i Sejm ustawy zawierają 
różnorodne biurokratyczne ba
riery i zakazy, utrudniające ży
cie zwykłemu obywatelowi.

W kongresie, który odbył się 
w hotelu „Lietuva”, wzięło udział 
153 delegatów z całego kraju. 
Przybyli także goście, którzy po
zdrowili delegatów i życzyli im 
owocnej pracy dla dobra ojczyzny. 
Wśród gości byli obecni Romual- 
das Ozolas, poseł na Sejm oraz 
Czesław Okińczyc, sygnatariusz 
Aktu Niepodległości 11 Marca.

Jak oznajmił Eugenijus Gen- 
tvilas, w tym roku partia znajduje 
się na półmetku między wybora
mi 1996 r. i przyszłymi w 2000 r.

Na kongresie mówiono o przy
szłych wyborach i o perspektywie 
zdobycia dla partii maksymalnej 
ilości głosów wyborców. Libera
łowie przyznali, że teraźniejszy 
program Związku jest zbyt nauko
wy, dlatego partia w bieżącym 
roku planuje przygotowanie no
wego, bardziej dostępnego dla 
wyborców programu. Gentvilas 
podkreślił, że sens programu po
zostanie ten sam, chodzi tylko o 
bardziej dostępne dla szerszego 
ogółu podanie treści.

Związek Liberałów Litwy bę
dzie niebawem obchodził swe 
dziesięciolecie. Już od dziewię
ciu lat partia aktywnie uczestniczy 
w życiu politycznym kraju. Do 
Związku należą biznesmeni, peda
godzy, lekarze, urzędnicy pań
stwowi, artyści, studenci. Przy 
partii aktywnie działa organizacja 
liberalnej młodzieży Litwy, zrze
szająca ponad 600 członków.

Jedyna prawicowa partia

W swym przemówieniu Gen- 
tvilas odnotował, że liberałowie 
pozostali jedyną prawicową par
tią na politycznej arenie kraju.

Liberałowie proponuj ą  nastę- 
pującą alternatywę: nie obywate
le powinni prosić władze o wła
sną wolność, lecz władze muszą

udowodnić ludziom, dlaczego 
wolność jest ograniczana.

Gentvilas krytykował rządy 
konserwatystów i dowcipnie za
uważył, że wielka konserwatyst- 
ka Margaret Thatcher nie byłaby 
zadowolona z poczynań tej partii.

Państwo ja k  wiejskie 
gospodarstwo

Przewodniczący podkreślił, 
że państwo trzyma się na trzech 
wielorybach, są to: system po
datkowy, oświata oraz zarządza
nie państwem. Liberałowie pro- • 
ponują wprowadzenie następują
cych reform: zmniejszenie po
datków ( zdaniem przewodniczą
cego podatki powinny być jedna
kowe dla wszystkich), kardynal
ne zreformowanie systemu oświa
ty (celem oświaty musi być kszta
łtowanie osobowości młodego 
człowieka, a nie „wpychanie** wia
domości do głowy) oraz decentra
lizacja systemu zarządzania pań
stwem (państwo powinno być 
uporządkow ane jak  wzorowe 
wiejskie gospodarstwo).

A rabskie konie

W czasie dyskusji o popular
ności Związku, pewien delegat 
powiedział, że partia ma najczyst
szą ideologię i porównał liberałów 
do rasowych koni arabskich, któ
re wprawdzie nie są tak szybkie, 
jak  konie wyścigowe ani tak silne 
jak konie pociągowe, lecz mają 
najwyższą klasę i najczystszą rasę. 
„Chociaż należy przyznać, że te 
konie wygrywają tylko te wyści
gi, w których nie uczestniczą ko
nie innej rasy**- ironicznie dodał 
mówca.

Ńa zakończenie kongresu od
były się wybory przewodniczące
go Związku. Przewodniczącym 
powtórnie został wybrany E.Gen- 
tvilas, na którego oddało swe gło
sy 98 spośród 145 delegatów.

Alvydas Medalinskas jedyny 
liberał w Sejmie, również kandy
dował na stanowisko przewodni
czącego, motywując to tym, że 

przewodniczącym partii powinien 
być poseł na Sejm, ponieważ wła
śnie w parlamencie otwierają się 
największe możliwości działalno
ści politycznej. Jednak słowa Me- 
dalinskasa nie przekonały więk
szości delegatów, poseł zebrał za
ledwie 44 głosy.

Sabina Kozłowska

Róże na przyszłe lato

Landwarowianie** ze swoim szefem -  u a w a ra e m  mogieiaic-Kiui U  ju u u c u w u n ju . ^ u ^ i u c

(Dokończenie ze str. 1)
Bez dłużyzn, dynamicznie, 

wszechstronnie. Od piosenek ro
dem ze stron rodzinnych i chwa
lących ich przeszłość i urodę, po
przez ogólnopolskie utwory ludo
we a kończąc obrazkiem „Kaziuk 
landwarowski”. Śpiewali m. in. 
piosenki do słów zespolanki Da
nuty Budorinej i z muzyką Edwar
da Mogielnickiego. W jednej - 
były słowa o różach sadzonych na 
przyszłe lato. Parafrazując, oby 
„Landwarowianie” działali długie 
dziesięciolecia z myślą o przy
szłych pokoleniach tego historycz
nego miasteczka, które zasilą sze
regi zespołu, w ten sposób pielę
gnując i utrwalając mowę ojczy
stą.

Jubileusz - to znakomita oka
zja do przypom nienia imion 
wszystkich tych, którzy przysłuży
li się zespołowi. Ksiądz Mirosław 
Grabowski. Dzięki niemu Dom 
Parafialny stał się siedzibą „Lan- 
dwarowian”. Tam też w sali wy
pełnionej po brzegi (i ponad) od

był, się występ rocznicowy. Już 
nieraz słyszałam, że entuzjazm i 
wiara tego kapłana w ludzi wiele 
rzeczy pożytecznych czynią. 
Edward Mogielnicki - kierownik 
artystyczny i dyrygent, absolwent 
Litewskiej Akademii Muzycznej. 
Zdolność stworzenia wokół siebie 
takiej atmosfery i warunków, aby 
otaczający ludzie czuli się zado
woleni - to główne jego atuty. Nie 
każdemu kierownikowi udaje się, 
aby zespolacy mówili o nim „nasz 
kochany maestro”. Jadwiga Lise- 
vicziute - kierowniczka wydziału 
kultury rejonu trockiego. Osoba 
przy każdej nadarzającej się oko
liczności wspierająca działalność 
licznych z jej „terenu” polskich 
amatorskich zespołów artystycz
nych. Tym razem , wręczając 
„Landwarowianom” w prezencie 
urodzinowym aparat fotograficz
ny powiedziała, że życzy im, aby 
utrwalali najpiękniejsze chwile z 
życia zespołu, a  z okazji 10-lecia 
wystąpili na największej scenie - 
Pałacu Sportu i Rozrywki w Wil-

Fragment „Kaziuka landwarowskiego**,

| nie. Jan Zacharzewski - szef rejo-1 
nowego oddziału ZPL, członek 
zespołu. Warto zaznaczyć, że 
pierwsze stroje ufundowane zosta
ły przez ten oddział, a obecne - to 
prezent z Polski. Wiele innych 
nazwisk można wymieniać. To i 
Leonard Klimowicz - starosta 
Landwarowa, i Franciszek Żerom
ski - dyrektor szkoły średniej 
(również - członek zespołu), i 
Krystyna Trajnowicz - z  komitetu 
rodzicielskiego, i darczyńcy z RP. 
Głównie jednak - wszyscy uczest
nicy zespołu, dla których wzajem
ne obcowanie poparte muzyką, 
śpiewem i słowem jest radością. 
Wiadomo, poprzedzoną pracą i 
wyrzeczeniami się. Inaczej prze
cież nie bywa, jeśli chce się osią
gnąć dobry poziom.

Ziemia trocka jest bogata ,w 
talenty. Składając życzenia „Lan- 
dwarowianom” w imieniu pol
skich dyplomatów akredytowa
nych na Litwie konsul generalny 
Mieczysław Jackiewicz przypo
mniał, że w Landwarowie urodzi
ła się znakomita polska śpiewacz
ka operowa Teresa Żylis-Gara. 
Gratulacje swym śpiewającym i 
tańczącym kolegom złożyły ze
społy: „Grzegoszcz^nie”, „Stare 
Troki”, „Muza”, „Połuknianie”, 
„Prząśniczka”, „Lira”, „Trocza- 
nie”, „Rudzi szczanie”, „Mali tro- 
czanie”. Wybaczcie, jeśli ktoś zo
stał pominięty.

...W obrazku kaziukowym 
mówiło się, że Landwarów słynie 
z pięknych dziewcząt (dowód pu
blikowane dziś zdjęcia), śpiewa
no też, że zakochać się łatwiej, 
odkochać się trudniej. Wydaje się, 
że czytelnikom „KW* odkochać 
się w „Landwarowianach” rzeczy
wiście będzie trudniej.

Halina Jotkiałło 
Fot. Jerzy Karpowicz

Odbudowa zamku w Miednikach
Zamek Miednicki, napiętno

wany tragiczną śmiercią funkcjo
nariuszy posterunek graniczny w 
Miednikach oraz pobUska Józefo
wa Góra - najwyższy punkt geo
graficzny powierzchni Litwy - 
mają utworzyć okazały zespół za
bytkowy, coś w rodzaju nowej 
strefy turystycznej. Kierownik 
naukowy odbudowy Zamku 
Miednickiego doc. Jonas Glemża 
poinformował, że biuro Litew
skiego Komitetu Narodowego 
ICOMOS (M iędzynarodowej 
Rady ds. Zabytków i Miejsc Strze
żonych) podjęło decyzję o czę

ściowej odbudowie zamku w 
Miednikach i proponuje włączyć 
te prace do programu tysiąclecia 
Litwy.

Zamek w Miednikach, jak 
twierdzi J. Glemża, stanowi naj

ważniejszą część systemu obron
nego XIH-XIV wieków, który 
strzegł państwo przed wrogami 
z p o łudn ia  i po łudniow ego 
wschodu. Podwórze zamkowe 
między murami obronnymi zaj
muje 1,8 ha, gdy tymczasem te
rytoria pokrewnych zamków w 
Krewie i Lidzie - zaledwie 1 ha i 
0,6 ha.

W zachowanym  donżonie 
(wieży obronnej) ma powstać eks
pozycja prac badawczych na te
renie zamku miednickiego, zapo
znająca społeczeństwo z najcen
niejszymi znaleziskami archeolo
gicznymi. (ELTA) Przewodniczącym Związku powtórnie został wybrany m er Kłaj

pedy Eugenijus Gentvilas (z prawa). • Fot. ELTA
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Bardzo wiele przestępstw popełnia się względem funkcjonariuszy policji. Nasze prawo jest jednak liberalne._____________

Żmudna praca prokuratora
Główny prokurator oddziału 

badań przestępstw wobec służby 
państwowej i trybu zarządzania 
wileńskiej prokuratury dzielnico
wej Mieczysław Kundzinowicz 
pochodzi z  Rudomina. „Pocią
gnięty za ję zy k "  wyznał, że po  
ukończeniu szkoły średniej 3' lata 
pracował w wileńskim zakładzie 
„ Elfa ”, po czym jego  droga ży
ciowa zrobiła, nagły zwrot. W ga
zecie przeczytał o zaocznych kur
sach przygotowawczych na Uni
wersytecie Kazańskim, wskoczył 
więc do pociągu i... 5 lat studiów 
prawniczych przeleciało ja k  z  bi
cza strzelił. Wg skierowania, 
przez 3 lata pracował w proku
raturze na stanowisku śledczego 
w Czeczenii. To była dobra prak
tyka, ale warunki na tyle niezwy
kłe, że bardzo chętnie wrócił na 
Litwę. Parę miesięcy przepraco
wał w Prokuraturze Generalnej, 
potem trafił do prokuratury dziel
nicowej jako śledczy (1986 r.), od 
1995 r. je s t głównym prokurato
rem wymienionego wyżej oddzia
łu. Oprócz jego  oddziału, w pro
kuraturze dzielnicowej Wilna ist
nieje wydział badań zabójstw  
oraz przestępstw ekonomicznych.

Panie p rokuratorze, może 
wyjaśni pan co się skrywa pod 
dosyć tajem niczą  nazw ą od
działu, jak ie konkretnie prze
stępstwa są tu badane?

R ozpatrujem y w szystk ie  
sprawy karne dotyczące funkcjo
nariuszy, urzędników państwo
wych oraz wojskowych. Zarów
no przestępstwa dokonane przez 
wymienioną kategorię osób, jak 
i popełnionych względem nich. 
Łapówkarstw o, nadużywanie 
swych stanowisk służbowych,

dezercja żołnierzy, fakty stosun
ków nieregulaminowych w woj
sku itd. Tym się zajmuje ten od
dział.

N ie k tó rz y  tw ie rd z ą , że 
obecnie w wojsku nie ma nie
regulaminowych stosunków...

Nie jest tego dużo, ale np. w 
ubiegłym roku mieliśmy 10 spraw 
dotyczących osób wojskowych: 3 
przypadki właśnie stosunków nie
regulaminowych i 7 - dezercji i 
tymczasowego opuszczenia miej
sca służby. Co się tyczy funkcjo
nariuszy, to w 1998 r. przekaza
liśmy do sądu 7 spraw, 6 zostało 
umorzonych.

Jakie  są to najczęściej spra
wy?

Bardzo często mamy do czy
nienia z faktami, gdy do notariu
sza przychodzi osoba z fałszy
wym dowodem osobistym w celu 
sprzedania mieszkania. W takich 
przypadkach sprawdzamy, czy 
notariusz sam nie jest zamiesza
ny w tych aferach.

Czy były przypadki ukara
nia notariuszy?

, Tylko za złą  jakość pracy. W 
takich przypadkach stosowane 
były kary z zawieszeniem...

Pozwolę sobie przerwać na 
chwilę mojemu rozmówcy i  opo
wiedzieć dosyć humorystyczną 
historię „z życia prokuratury”. 
Humorystyczną, mimo, że opisa
ny fa k t wzbudzi u uczciwych oby
wateli słuszny gniew. Czasami 
jednak może warto się pośmiać 
nad realiami naszego życia.

Do prokuratury dzielnicowej 
Wilna często zwracały się osoby, 

.które miały „przyjemność" spę
dzenia nocy w  izbie wytrzeźwień, 
ze skargami, żę opuszczają ją  zu

pełnie „czyści", tzn. okradzeniz 
pieniędzy. Żeby sprawdzić,' ja k  
jes t w rzeczy samej, w listopadzie 
ub. roku prokuratura razem z  po
lic ją  zorganizowała specjalną 
akcję. „ P uszczono" na ulicę 
wstawionego faceta, dano mu 
800 litów (oznakowanych) i cze
kano na dalszy rozwój wypadków. 
„Pijanego "podebrała ekipa pa
trolowa, ale zam iast odwieźć 
człowieka, gdzie się należy, tzn. 
do izby wytrzeźwień, policjanci- 
...okradli go sami. O tym, że-ja
kieś tam resztki sumienia jednak  
zostały, świadczy fakt, że zosta
wili facetowi 200 litów, zabiera
ją c  tylko 600. Wysadzili go w po
bliżu postoju taksówek. Spotkała 
ich jednak niespodzianka w po
stacifunkcjonariuszy prokuratu
ry i policji. Zatrzymano 2 poli
cjantów, którzy obecnie czekają 
na sąd...

Rozpatrujemy też wiele spraw 
dotyczących s.tawiania oporu 
funkcjonariuszom. W ubiegłym 
roku, np. przekazaliśmy do sądu 
20 spraw, w których poszkodo
wanymi byli właśnie policjanci. 
Trzeba powiedzieć; że u nas oso
ba policjanta jest, delikatnie mó
wiąc, niezbyt szanowana. Kary za 
pobicie czy obrazę policjanta są 
śmieszne...

Jak ie  sprawy są dziś na wo
kandzie oddziału, którym  pan 
k ieruje?

W ubiegłym tygodniu skoń
czyliśmy śledztwo, dotyczące 
głośnej 2 lata temu sprawy rabun
ku na parkingu na ul. Ateities w 
Wilnie, kiedy to funkcjonariuszo
wi miejskiej policji ochrony prze
stępcy odebrali broń. W obecnej 
chwili zatrzymanych jest 7 osób.

Kronika policyjna
Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 31 stycznia br. w 

kraju zanotowano 119 przestępstw, w tym: 4 obrażenia ciała, 1 
gwałt, 15 chuligańskich ekscesów, 9 rabunków, 80 kradzieży. Skra
dziono 6 samochodów.

Zanotowano 7 wypadków drogowych i 10 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 4 osób. Zatrzymano 14 podejrzanych o popełnienie prze
stępstw.

Okradziono b rata  zabitego 
prokuratora 

Stało się to w piątek, około 
godz. 18. Mieszkający w Telszach 
Vytautas Sereika (ur. 1972 r.) zgło
sił się na policję z zawiadomie
niem, że okradziono jego miesz
kanie przy ul. Lygumu. Złodziej 
przedostał się tam po wyłamaniu 
zamku w drzwiach. Brat zabitego 
w Poniewieżu prokuratora V. Se
reika poniósł straty w wysokości 
ponad 3.300 litów. Wszczęto spra
wę kamą. W sobotę i niedzielę 
policja dokonała ponad 20 rewi
zji. Zatrzymano jednego podejrza
nego.

Vytautas Sereika od 1991 r. 
pracuje w policji drogowej KP rej. 
telszańskiego. Przypuszcza się, że 
kradzież nie jest związana z nie
dawnym zabójstwem jego brata, 

'  złodzieje skorzystali po prostu-z 
tego, że gospodarza nie było kilka 
dni w domu.

Przestępca i adwokat 
Wileński Sąd Okręgowy za 

morderstwo, chuliganizm oraz nie

legalne posiadanie broni skazał na 
9 lat pozbawienia wolności człon
ka brygady wileńskiej Żilvinasa 
Baturę. 28-letni mężczyzna został 
oskarżony o zastrzelenie w 1996 
r. z nielegalnie posiadanego pisto
letu znanego w przestępczym 
świecie Czesława Machnacza. 
Zwłoki Cz. Machnacza z ranami 
postrzałowymi znaleziono w lasku 
pod Wilnem. Nie ujawnieni świad
kowie twierdzą, że widzieli, jak 
Batura dwukrotnie z zimną krwią 
wystrzelił do Machnacza. Trzeci 
strzał oddał Fitżerald Prichodko. 
Przypuszczalnie Cz. Machnacz 
został zastrzelony z powodu kon
fliktu z Ż. Baturą.

Pistolet TT, z którego zastrze
lony został Machnacz, znaleziono 
po miesiącu. Eksperci ustalili, że 
z niego zabici zostali jeszcze 2 

' członkowie bandy - Władimir Isok 
oraz F. Prichodko. Ż. Batura za
trzymany został po miesiącu od 
zabójstwa Cz. Machnacza. Oskar
żono go również o okrutne pobi
cie przechodnia.

Podczas postępowania przy
gotowawczego Baturę broniła ad
wokat Margarita Szalkauskiene. 
Departament Bezpieczeństwa za
trzymał jąjjodczas próby przeku
pienia oskarżyciela swego klienta 
łapówką 7.000 USD, aby oskar
żenie Ż. Batury o zabójstwo za
stąpione zostało zarzutem chuli- 
ganizmu. M. Szalkauskiene ska
zana została na 3,5 lat więzienia. 

Skazano nieuczciwego 
celnika 

Sąd okręgowy w Szawlach 
rozpatrzył sprawę kanm miesz
kańca Żagare Amisa Yidmantasa 
Drakszy. Były inspektor posterun
ku w Kalviai Szawelskiego Tery
torialnego Urzędu Celnego po 
wcześniejszym porozumieniu się 
z niezidentyfikowanymi przemyt
nikami spirytusu, przepuścił przez 
przejście w Katoiai na Litwę cię
żarówkę MAZ, przewożącą 22,5 
tys. litrów spirytusu etylowego 
„Americas Com Tradicions” o 
wartości blisko 158 tys. Lt.

W dokumentach ładunku było 
napisane, że się przewozi 16 tys. 
butelek... wody mineralnej.

Bvjy celnik za przemyt spiry
tusu oraz nadużycia służbowe 
skazany został na 4 lata pozbawie
nia wolności.

Odważna z...odważnikiem 
Zamaskowany rabuś, który 

wdarł się do sklepu w Valpainiai 
(rej. kielmieski), nie oczekiwał na 
pewno, że w odpowiedzi na swe

żądanie pieniędzy otrzyma parę 
ciosów odważnikiem. Pracująca 
tego dnia w sklepie należącym do 
„Kelmes kooperatyvas” kierow
niczka Emilija Rupsziene wcale 
nie straciła zimnej kiwi na widok 
napastnika i uderzyła go kilogra
mowym odważnikiem w czoło. 
Następnie, widząc, ze rabuś wciąż 
sięga rękoma do aparatu kasowe
go, uderzyła go jeszcze raz, ale już 
po plecach. Napotkawszy taki sta
nowczy opór, przestępca musiał 
opuścić sklep j  ak niepyszny.

E. Rupsziene twierdziła póź
niej, że wcale nie odczuwała stra
chu, chociaż w ciągu ponad 20 lat 
pracy w sklepie nie zdarzały się 
jej takie historie. Na dodatek, w 
tym czasie, gdy kobieta walczyła 
z napastnikiem, w sklepie kręciły 
się 3 podejrzane osoby: 2 męż
czyźni i dziewczyna. Do konflik- 

■ tu się nie wtrącali, tylko spokoj
nie śledzili rozwój wydarzeń. Do
piero, gdy do sklepu weszła jesz
cze jedna osoba, grupka kupiła 
wódkę i ulotniła się.

Rabunki
31 stycznia do wileńskiego 

Komisariatu Policji nr 1 zgłosił 
się Cz. K. i zawiadomił, że 28 
stycznia około godz. 21, w pobli
żu kawiarni „Viltis” na ul. Man
to, 3 młodzi ludzie i dziewczyna, 
grożąc nożem, odebrali złoty 
pierścionek, zegarek i kurtkę z 7 
litami i dokumentami. Straty - 
1.942 lity. Podejrzanych G. K.

(ur. 1971 r.) oraz V. B. (ur. 1982 r.) 
osadzono w areszcie.

•kitle
31 stycznia do kłajpedzkiego 

Komisariatu Policji nr 3 zgłosił się 
ob. Rosji S. B. i zawiadomił, że 30 
stycznia około godz. 15 w domu 
na ul. Minijos pobili go 4 młodzi 
ludzie i odebrali ubrania, zegarek 
oraz złoty i srebrny łańcuszki. Stra
ty - 3.500 litów. Poszkodowany z 
obrażeniami oczu leczy się w szpi
talu.

Wypadek drogowy 
31 stycznia około godz. 11 na 

6 km szosy Drabużnikai-Karaliu- 
nai-Biciunai (rej. trocki) zjechał 
z drogi i wpadł do rzeki Vame sa
mochód opel kadett, prowadzo
ny przez P. Chmieliauskasa (ur. 
1970 r.). Kierowca zginął.

Sejmowe „w padki”
31 stycznia w Wilnie, z samo

chodu vw golf, należącego do Sej
mu RL i z którego korzystał poseł 
S. Kubiliunas, po wybiciu szyby 
skradziono radiomagnetofon. Stra
ty'się ustala. Tego samego dnia o 
godz. 19 min. 05 na skrzyżowaniu 
ulic Lentpjuviu i Lukiszkiu w Wil
nie sejmowy samochód vw golf, 
prowadzony przez posła V. Czepa- 
sa uderzył w hamujący przed mm 
vw golf, prowadzony przez R. Bar- 
tisa. Ludzie nie ucierpieli.

Przygotowała 
Irena Bakunowicz

Mieczysław Kundzinowicz: y 
cu jemy...”

Oskarża się ich również o kra
dzieże (również dosyć głośne) 
taksówek marki honda oraz ich 
przemyt przez granicę. W związ
ku z tym w sprawie figuruje jesz
cze 5 podejrzanych - funkcjona
riuszy przejścia granicznego w 
Święcianach, z których pomocą 
przestępcy przeprawiali hondy 
przez granicę. Funkcjonariusze 
nie są na razie aresztowani, nato
miast usunięto ich z zajmowa
nych stanowisk oraz zastosowa
no odpowiednie środki prewen

Co tu opowiadać? Po prostu pra- 
Fot. M arian Paluszkiewicz

cyjne. Sprawa teraz znajduje się 
w prokuraturze okręgowej.

W najbliższym czasie do pro
kuratury okręgowej-przekażemy 
również sprawę niszczenia spiry
tusu, pochodzącego z przemytu, 
w której także figurują funkcjo
nariusze, tym razem z rejonu so- 
lecznickiego. Oskarżeni są o to, 
że zamiast zniszczyć trefny towar 
w specjalnie przeznaczonym do 
tego miejscu w Wilnie, część spi
rytusu przywłaszczyli sobie...



STOLICA Wtorek, 2 lutego 1999 r.

W ostatnich trzech latach około 300 ulic wileńskich otrzymało nowe, lub przywrócono im dawne nazwy

Trzynastu „chrzestnych dzień jak,
tutti' co dzień

Tyle wlai nie osób należy do 
Komisji ds. Nazewnictwa, któ
ra na zasadach społecznych 
działa w stolicy Litwy. W jej 
składzie są znani historycy, li
terac i, b ibliografow ie, na
ukowcy Innych dziedzin. Prze
wodniczy jej Antanas Rimvy- 
das Czaplinskas, z którym roz- 
mowę polecamy poniżej.

_ Gwałtowne zmiany nazw 
ulic w latach ostatnich -  to ko
nieczność, czy po prostu moda, 
żeby tylko zmienić.

. W żadnym razie nie chodzi 
o samą zamianę. Bo wraz z od
rodzeniem państwowości należa
ło wiele nadrobić. W każdej 
dziedzinie. Dotyczy to także na
zewnictwa. Szczególnie dużo 
było zmian w latach 1990 -1993. 
Przywróciliśmy dawne nazwy 
111 ulicom stołecznym. I to by
najmniej nie wszystkie. W ostat
nich latach około 300 ulicom 
nadaliśmy też nowe nazwy.

- przypomina mi się przy
kład nie tak dawny, kiedy to na 
gwałt zamieniano nazwy ulic w 
Karolinkach. Szanuję pamięć 
poległych za n iepodległość, 
tym niemniej, czy należało za

mieniać już  istniejące, przecież 
dla ludzi to kłopot i wydatek. 
Dotyczy to nie tylko poczty, ale 
trzeba kołatać do wielu urzę
dów np. jeżeli dotyczy zareje
strowania nieruchomości, sa
mochodów, innych dokumen
tów. Za wszystko trzeba płacić. 
Można było imiona poległych 
nadać ulicom nowo powstają
cym .

- Całkowicie podzielam Pani 
zdanie. Komisja miała również 
taki sam pogląd, ale w Radzie 
Miejskiej, która jest główną 
wyrocznią, zadecydowano ina
czej. O takie upamiętnienie za
bitych w dniach 13 stycznia 
zwracali się bliscy, krewni. Bo 
większość przecież w tej dziel
nicy mieszkała.

- Co obecnie ma na swym 
warsztacie komisja? To znaczy 
jak ie  nowe ulice powstaną?

- Mamy dwa osiedla, gdzie 
prawie wszystkie ulice trzeba 
„ochrzcić”. Dotyczy to/gwałtow- 
nie za ostatnie lata rozbudowa
nej Tarandy i Solenik. W pierw
szej - wszystkie ulice są bez
imienne. Komisja wytypowała 
32 nazwy historycznie łączące

się z historią Litwy. Niektóre 
spotykane są w wieku XVI - 
XVII. To nazwy dawnych wsi, 
chutorów, dworów, wzgórz i 
rzek: Antażeriu, Baluosiu, Ben- 
doriu, Benyksztaicziu, Czimba- 
riszkiu, Dagiliszkiu, Gailasziu, 
Gegliszkiu, Grażupiu, Grikieniu, 
Karaliszkiu, Kelmiszkiu, Kelpiu, 
Laidagalviu, Lazdakiemiu, Ma- 
sioniu, Pagrandos, Pikutiszkiu, 
Putniszkiu, Raisteniszkiu, Rau- 
donbales, Ryliszkiu, Tauliszkiu, 
Teklinu, Tarandes, Żigrupes. 
Sześć ulic otrzyma nazwy archi
tektów, którzy swymi pracami 
przyczynili się do rozwoju Wil
na - Fridricha Gedkanta, Jana 
Glaubitza, Juozasa Kamarauska- 
sa, Josefha Poussiera, Mykola- 
sa Szulcasa, Tomasa Żebrauska- 
sa.

jeżeli chodzi o Soleniki, to 
wiele obecnych nazw ulic powta
rza się w Wilnie, dlatego trzeba 
je  zmienić. Jest też mała wysep
ka bezimienna. Będą tu ulice, 
których nazwy są bardzo już sta
re np. Gervebale (wspominana w 
roku 1590), Valakai (1588), Sa- 
kalaicziai (1712), rzeczek Rin- 
ge -1577 oraz Sakaistera -1564.

- Prawdopodobnie powsta
nie tu  też ulica  F ran ciszk a  
Żwirki?

- Tak. O upamiętnienie tra
gicznie poległego lotnika ubie
ga się Towarzystwo Litwinów w 
Szwajcarii.

- W ymieniliśmy nazwisko 
polskiego lotnika, a przy oka
zji, czy nie sądzi Pan, że Pola
cy, którzy w Wilnie mieszkali, 
tw o rzy li, z a s łu g iw a lib y  na 
większą pamięć, jeżeli chodzi 
o nazewnictwo.

- Nie sądzę, że są zapomnia
ni. W ostatnich latach nadaliśmy 
dużo nazw ściśle łączących się 
z wybitnymi ludźmi - Polakami. 
Weźmy na przykład Kojrany. Są 
tu ulice: Józefa Strumiłły, Stani
sława Jundziłła, Ignacego Do
meyki, Stanisława Kierbedzia, 
Jana Czerskiego i in. A jeżeli 
weźmiemy Wilno to mogę wy
mienić bardzo dużo nazw. Roz
poczynając od ulicy Lenku w 
Naujininkai, do roku 1940 War
szawskiej. Obecna Warszawska 
(daw ny zaułek o tej nazwie) 
znajduje się w pobliżu Rossy. W

centrum (starostwo Nowe Mia
sto) jest ulica Joachima Lelewe
la. Na Zwierzyńcu - ulice Teo
dora Narbutta, Józefa Ignacego 
Kraszewskiego. W Nowej Wilej- 
ce - Trakt Stefana Batorego, uli
ce Władysława Syrokomli, Ju
liusza Słowackiego. Nie jest to 
bynajmniej pełen wykaz. Wkrót
ce ukaże się spis ulic wileńskich 
(pracuję obecnie nad tym wyda
niem), więc każdy będzie mógł 
się zapoznać nie tylko z nazwa
mi ulic, ale będzie tu też mate
riał historyczny i topografia ich 
rozlokowania.

- Będzie to ju ż  droga Pana 
p raca o tej tematyce?

- Tak. Chociaż poprzednia 
moja edycja dotyczyła tylko hi
storii ulic wileńskich. Tak się i 
nazywała; „Vilniaus gatviu isto- 
rija” („Historia ulic Wilna”).

- Sądzę, że z wykształcenia 
jest Pan historykiem ?

- Omyliła się Pani. W dyplo
mie jest: elektryk. Ale tak się 
złożyło, że ponad 30 lat poświę
ciłem historii.

Rozmawiała 
Helena Gładkowska

Dom  opieki jeszcze w  m arzeniach
Instytucję całkiem nowego 

typu - dom tymczasowej opieki 
- zamierza założyć samorząd wi
leński. Ten program  na swym 
posiedzeniu zaaprobował Komi
tet Spraw Socjalnych.

Dom tymczasowej opieki, jak 
powiedział kierownik oddziału 
Centrum Opieki Społecznej i Za
siłków Vygintas Petrikas, jest ży
wotnie niezbędny. W szpitalach 
opieki ciężko chorzy samotni pa
cjenci na koszt kasy chorych mogą

być pielęgnowani tylko cztery 
miesiące. Jeśli potrzebna jest dłuż
sza opieka, pacjent powinien pła
cić za nią sam, bądź jego1 bliscy. 
Osoby, które nie mają z cżego za
płacić, muszą opuścić szpital opie
ki. Jak w tym wypadku ma dalej 
żyć samotny człowiek, jeśli nawet 
posiada własny dom.

Podobna, zdaniem V. Petrika- 
sa, jest również sytuacja ciężko 
chorych bezdomnych. Po cztero
miesięcznym pobycie w szpitalu

opieki bezrobotni chorzy lub in
walidzi znów trafiająna ulicę, acz
kolwiek potrzebują jeszcze opie
ki. Nie ma też możliwości umiesz
czenia takich ludzi w internatach, 
domach opieki dla starców, gdyż 
zazwyczaj brak wolnych miejsc i 
każdy, ubiegający się o miejsce w 
takiej instytucji, musi czekać w 
kolejce.

Dom tymczasowej opieki cał
kowicie rozwiązałby ten problem. 
Po czterech miesiącach, spędzo

nych w finansowanym ze środków 
funduszu obowiązkowego ubez
pieczenia zdrowia szpitalu opie
ki, pacjenci zostaliby przeniesie
ni do domu opieki, utrzymywane
go przez samorząd. Tu w trakcie 
opieki nadsamotnymi pacjentami 
poszukiwano by dla nich miejsca 
w internatach, pensjonatach dla 
ludzi starszych.

Zgodnie z programem Cen
trum Opieki Społecznej i Zasił
ków dom tymczasowej opieki sa

morządu wileńskiego mógłby po
wstać w Wołokumpiach, w dwóch 
willach przy ulicy Rato. 400 me
trów kw. ogólnej powierzchni star
czyłoby dla potrzeb domu opieki 
na 40 miejsc. Potrzebne są  tylko 
środki na rekonstrukcję budyn
ków.

Program domu tymczasowej 
opieki samorządu wileńskiego we
źmie udział w konkursie, ogłoszo
nym przez Ministerstwo Opieki 
Społecznej i Pracy.

Licznik - jako dekoracja

I to się nazywa ogrzewanie
Każdy dzień, gdy się budzę, 

podchodzę do kaloryferów z na
dzieją, że może wreszcie będą cie
płe. Tak, jak  wymaga tego mie
sięczny rachunek, k tóry uisz
czam za ogrzewanie. Chociaż 
tem peraturę, którą mam w swo
im mieszkaniu, trudno nazwać 
plusową.

Trzeba było bić na al&rm na 
takie ogrzewanie (faktycznie nie 
ogrzewanie) od początku sezonu. 
Ale każdy dzień miałem nadzieję, 
że jakoś się to poprawi.

Jesienią ubiegłego roku w piw
nicy domu nr 21 przy ulicy Vykin- 
to został zainstalowany licznik. 
Mieliśmy nadzieję, że wreszcie 
będziemy płacić zafaktycznie zu
żyte ciepło. Ale wraz z jego zain
stalowaniem zaczęły się nasze kło
poty, w niektórych mieszkaniach 
zrobiło się niesamowicie zimno. 
Na nasze pretensje słyszeliśmy w 
odpowiedzi, że licznik został po
stawiony na dwa dómy, na nasz nr 

-21 oraz nr 18, znajdujący się na
przeciwko. To dla wielu było Szo
kiem, gdyż ustawiając licznik są
dziliśmy, że będzie rejestrował cie
pło tylko naszego bloku. Słyszeli
śmy też inne „argumenty”, takie
go oto rodzaju, że licznik źle reje
struje, gdyż został ustawiony... bez 
projektu i bez uzgodnienia jakie
goś tam instytutu. Gdyby tó był 
dzień 1 kwietnia, to taki argument 
przyjęlibyśmy doswej wiadomo
ści. Ale w styczniu, na kawały za 
wcześnie, tym bardziej, że w

mieszkaniu zimno.
Wreszcie przyjechał specjali

sta, który orzekł: licznik rejestruje 
ciepło zużyte tylko przez nasz dom. 
No, odetchnęliśmy z ulga, ale też 
nie na długo, gdyż my na pierw
szym piętrze marzniemy, a już na 
drugim mieszkańcy mają upały tro
pikalne. Gdy prosimy o interwen
cję hydraulika, na ten dzień, gdy 
przyjdzie (i coś pokręci), jest cie
plej. Potem wszystko zaczyna się 
po stareipu. Wreszcie przyszedł 
jeszcze jeden specjalista ze staro
stwa, który orzekł, że potrzebna jest 
jakaś pompa, by temperaturę ujed
nolicić. Z  tym odszedł...

Rachunki otrzymuj emy bardzo 
regularnie. Oczywiście jednakowe, 
dla tych co marzną i dla tych, co 
muszą otwierać okna. Żeby było 
weselej, absolutnie nigdzie nie jest 
zapisane, ile zużyliśmy kalorii cie
pła i po jakiej cenie. Czyli licznik 
jest u nas tylko dla dekoracji. O 
sumach lepiej nie mówić. Wiem, 
że ogrzewanie zdrożało za ostat
nie lata. Ale przecież nie na tyle. 
Porównałem sobie listopad za dwa 
lata. W 1997 roku, kiedy to płaci
liśmy po 2.80 za metr kwadratowy 
i kiedy nie mieliśmy licznika, za
płaciłem za ogrzewanie -148 Lt 58 
centów. A już w analogicznym mie
siącu roku ubiegłego - 534 Lt 99 
centy. Grudnia nie porównuję- bo 
za niego płacić nie będę. Sumy nie 
mniejsze, a w mieszkaniu trzeba 
wkładać rękawice.

Julian Bołądź

Po trzynastu bezpańskich latach - zburzony

W 1986 roku, kiedy gospodarze byli zmuszeni opuścić ten gmach wierzyli, że po trzech, naj
wyżej pięciu latach - wrócą. Z każdym rokiem  ich iluzje topniały. Rosyjski Teatr Dramatyczny, 
mieszczący się przy ówczesnej Kapsuko, aktualnie Jagiellońska, nie wrócił i nie wróci już  na swe daw
ne „śmiecie” . Oto, co pozostało z tej budowli. Zamiast zaplanowanej początkowo rekonstrukcji - stare 
grube mury wyburzono. Równo po 13 latach. I kto zaprzeczy, że ta liczba jest feralną? Najwyżej na
bywca, dla którego ważniejsza była parcela w samym centrum, aniżeli stare mocne ściany."

Fot. M arian Paluszkiewicz
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W dawnych polskich dworach na Litwie

2. Nidoki (Lidoki) oraz ich goście
Z dawnej świetności Nido- 

ków (Lidoków) ocalały jedynie 
zabudowania gospodarskie, ob
serw ato rium  astronom iczne, 
stajnie...

Pałac, jego wnętrze zachowały 
się w pamięci świadków.

Z sieni pałacowej wchodziło 
się do ogromnej sali, mieszczącej 
kompletny zbiór portretów kró
lewskich, pochodzących z pałacu 
Kossakowskich w sąsiednich 
Wojtkuszkach. Obok portretów 
widniały srebra rodzinne po hra
biach de Lavalach, skoligaconych 
z Kossakowskimi. Były tu także 
brązy, pochodzące od patriarchy 
Zaleskiego, wuja właściciela Ni- 
doków, hrabiego Michała Stani
sława Kossakowskiego. Były to 
tace, półmiski, zastawy wyrobu 
indyjskiego, pięknie rżnięte i cy
zelowane, przedstawiające rozma
ite fezy z życia Buddy. Brązy do
skonale harmonizowały zgdański- 
mi meblami, rzeźbionymi w dębie 
i orzechu, oraz z komodami ślicz
nie inkrustowanymi masą perło
wą, miedzią i lakiem. Meble te 
pochodziły z  XVII wieku.

W sali następnej widniał por
tret męski Holbeina, krowy Pot
tera oraz rozmieszczone były sta
re mahonie z brązowymi ozdoba
mi. Stały tu także brązowe świecz
niki, przy nich - śliczny zegar Tho- 
mira.

W bibliotece nidoćkiej było 
kilkanaście tysięcy tomów dzieł 
historycznych i z dziedziny sztu
ki, oraz archiwum hrabiów Kos
sakowskich sprzed kilku wieków.

Słynna też była nidocka kul
tura rolna. Kowieńskie Towarzy
stwo Rolnicze miało tu fermę do
świadczalną, założoną przez hra
biego Kossakowskiego. Dwie 
oborynidockie miały czystej/krwi 
holendry i szwice.

W  stajniach były 
araby i ardeny...

Z licznego grona gości odwie
dzających Nidoki bodaj najatrak
cyjniejszy duet stanowili Radziwi- 

■ łłowie z sąsiednich Towian - ksią
żę Konstanty i księżniczka Taida.

Opis tych odwiedzin zachował 
się w pamiętniku hrabiego Jana 
Kossakowskiego, brata Michała 
Stanisława, zamieszkałego póź
niej w Warszawie. Pamiętnik ten 
trafił do zbiorów prywatnych Ry
szarda Mackiewicza, byłego wil
nianina, dzięki którego uprzejmo
ści mam dziś okazję z tych wspo
mnień skorzystać.

Książę Konstanty uchodził za 
najsilniejszego człowieka na Li
twie. Był atletycznej budowy,

choć niezbyt dużego wzrostu i 
kulał z powodu źle zrośniętej nogi 
złamanej' w czasie polowania. 
Wstawał latem i zimą o piątej 
rano, stale objeżdżał folwarki i 
gospodarstwo, „wszystkim się zaj
mował, a poza tym bardzo często 
wiele polował - nawet na grubego 
zwierza, a więc na dziki, a nawet 
podobno parę w życiu zabił nie
dźwiedzi”.

Księżniczka Taida była wyso
ką, bardzo przystojną i miłą o ty
pie raczej męskim kobietą. Szala
ła za końmi i konną jazdą, rów
nież zajmowała się pewną częścią 
gospodarstwa i stale rozjeżdżała 
konno. Jeździła zawsze po dam- 
sku, w długiej amazonce. Także 
często polowała.

Książę Konstanty i księżnicz
ka Taida gdy przyjeżdżali do Ni- 
doków, albo do sąsiednich Wojt- 
kuszek, przyprowadzali zawsze 
szereg osiodłanych koni z Towian.

Książę Konstanty prowadził 
dosyć spartański tryb życia, dużo 
pracował, skromnie jadł i zawsze 
przez cały okres wielkiego postu 
pościł sucho. Nawet będąc z wi
zytą jadł potrawy wyłącznie bez 
tłuszczu i bardzo niewiele, w tym 
okresie nie brał nigdy alkoholu do 
ust

Często w  czasie pobytu gości 
odbywały się w Nidokach popisy 

1 siły i zręczności. Brali w nich 
udział nie tylko goście, ale i tłum
nie przyglądający się parobcy. 
Odbywały się biegi, skoki wzwyż, 
skakanie przez ognisko itp. Pew
nego razu, w czasie jednego z ta
kich popisów w Nidokach - wspo
mina Jan Kossakowski - książę 
Konstanty, zwany pospolicie To
tek, zrzucił marynarkę, schylił się, 
ujął oburącz jakiś niezwykle duży 
ciężar w postaci dwóch kul żela
znych nakładanych na żelazną 
poprzeczkę, napiął olbrzymie mię
śnie, żyły mu się naprężyły na 
skroniach, białka oczu wyszły nie
mal z orbit i w stanie najwyższe
go napięcia mięśni i natężenia 
oderwał ciężar od ziemi, i drżąc 
na całym ciele, uniósł go do wy
sokości pasa. Zagrzmiały oklaski,

. wszyscy nie mogli wyjść z podzi
wu. Po chwili książę upuścił cię
żar na ziemię i łapiąc dech począł 
głęboko oddychać. Przyniesiono 
mu szklankę wody do wypicia.

W tym momencie z tłumu wi
dzów otaczających popisującego 
się atletę wysunął się niepozornie 
wyglądający chłopak - podszedł 
do ciężarów, popatrzył i zapytał: 
„A. bo to takie ciężkie?” No to 
spróbujcie - ktoś mu odpowie- 
| dział. Chłopak chwycił poprzecz
kę prawą ręką, z nąjwiększąłatwo- 
ścią uniósł j ą  po tym parę razy 
rękę podniósł ponad głowę i ku

dołowi - tak ze dwa-trzy razy - i 
wśród zupełnie zaskoczonych wi
dzów odłożył ją  na ziemię i po
wiedział: „Nie, to nie takie cięż
kie”.

Od tej chwili legenda o 
nadludzkiej sile Radziwiłła 

trochę się rozwiała.

Jeszcze jeden z cyklu „obraz
ków nidockich” opisuje w swoim 
pamiętniku Jan Kossakowski. U 
mego brata pracowała wysoka, 
chuda i wiotka panna Maria Koch. 
Osoba słabego zdrowia i chorowi
ta; Kiedyś w  czasie pasterki zro
biło się jej w tłumie słabo i upa
dła. Książę Radziwiłł chwycił w 
ramiona pannę Koch, podniósł ją  
i przerzuciwszy przez ramię wy
niósł z kościoła, po ęzym ułożyw
szy na ziemi zaczął ją  cucić. Parę 
dni potem mój brat narysował tę 
scenę - Radziwiłła o atletycznej 
budowie z przerzuconą przez ra
mię postacią panny Marii Koch, a 
pod rysunkiem napisał: „Ursus 
Radziwiłł ratuje Ligię Koch”.

Rysunek ten zachował się do 
wybuchu wojny w specjalnym al
bumie w Nidokach.

Do Nidoków, poza ludźmi z 
sąsiedztwa, przyjeżdżało też wie
le osób z dalszych stron, często 
także z Warszawy.

Alwida Antonina Bajor
Nidoki (Lidoki) ^  ^ Dawne obserwatorium astronomiczne

Jedno z zabudowań g o sp o d a rsk i

Stajnie



8 K U R IER
wileSski

TEATR
Wtorek, 2 lutego 1999 r.

„Makbet” również na scenie litewskiej dał się „rozpoznać” od strony demonologicznej

Dzisiaj i ju tro  na scenie Te
atru Narodowego odbędzie się 
trzecie i czwarte przedstawienie 
premierowe Szekspirowskiego 
„Makbeta”  w reżyserii Eimunta- 
sa Nekrosziusa.

O tym spektaklu pisałam w 
ubiegłym tygodniu na łamach na
szego dziennika, akcentując fakt, że 
Eimuntasa Nekrosziusa i jego tru
pę aktorską nie odstraszyły znane 
w praktyce teatralnej przesądy, do
tyczące tego utworu. Niestety, jak 
się okazało, przedwczesny to był 
optymizm. Już na pierwszym spek
taklu premierowym, aktorka Dalia 
Storyk (Lady Makbet) złamała pa
lec u nogi i - żeby było jeszcze 
śmieszniej - wypadł jej ząb w cza
sie podbudowanego emocją mono
logu. Tak „Makbet” również na 
scenie litewskiej dał się „rozpo
znać” od strony demonologicznej.

Do „Makbeta” na pewno jesz
cze przy różnych-okazjach wrócę, 
bo nie wątpię, że już czekają na ten 
spektakl liczne festiwalowe sceny 
świata. Dla cierpliwszego widza 
polecam to przedstawienie obej
rzeć dziś, bądź jutro na scenie Na
rodowego, spektakl, wbrew zapo
wiedziom na afiszu, trwa nie 3 
godz. i 50 minut, ale cztery i pół 
godziny. Natomiast dla wszystkich 
mniej na teatr odpornych - radzę 
wybrać siępóźnięj, zgodnie z obiet
nicą, złożoną przez reżysera czas 
trwania przedstawienia ulegnie re
dukcji. (Podobnie zresztą było z 
„Trzema siostrami” Antona Cze

Szekspir z profilu
chowa w reżyserii Eimuntasa Ne
krosziusa).-

Warto przy tej okoliczności 
przypomnieć, iż jest to już trzecie . 
spotkanie tego reżysera z twórczo
ścią Szekspira („Romeo i Julia”, 
„Hamlet”, nie licząc już przymiar
ki do „Króla Leara”).

Ostatnio Wiliama Szekspira 
ogłoszono w Anglii człowiekiem 
tysiąclecia. Właśnie - nie polityk,

| nie bankowiec tym „człowiekiem” 
został, ale poeta, autor dzieł nie
śmiertelnych, niosących treści po
nadczasowe. „Strumień czasu, któ
ry nieustannie wymywa rozpusz
czalną materię innych poetów, 
opływa skałę Szekspirowską, nie 
czyniąc jej szkody” (Samuel John
son). Szekspirbyłjuż za życia wła
snością swojej cywilizacji.

Urodził się w  dniu świętego Je
rzego (m. in. patrona królestwa An
glii), 23 kwietnia 1564 roku, w 
Stratfordzie. Na chrzcie świętym 
nadano mu imię Wiliam. Po dziad
ku, Richardzie, odziedziczył na
zwisko o nie ustalonej pisowni: 
Shake-speare. Pochodził z rodzi
ny mieszczańskiej. Ojciec Wilia
ma, John Shakespeare, był rze
mieślnikiem, imającym się różnych 
zawodów. Źródła współczesne 
określają gorozmaicie: jako ręka- 
wicznika, rzeźnika, bądź też han
dlarza wełną. Matka Wiliama, 
Mary Arden, pochodziła z rodziny 
ziemiańskiej.

Według wnikliwego analityka 
jego życia i twórczości, oraz tłu

macza jego dzieł z angielskiego na 
polski Jerzego S. Sito, późniejszy 
autor „Hamleta” kształcił się praw
dopodobnie w gimnazjum miej
skim w Stratfordzie, gdżie poziom 
nauczania musiał być wysoki.

W roku 1582, w wieku lat 
osiemnastu, ożenił się ze starszą od 
siebie o lat osiem Anną Hathaway, 
córką farmera. W sześć miesięcy 
po ślubie przyszło na świat ich 
pierwsze dziecko Susanna. W dwa 
lata później urodziły im się bliź
nięta - Hamnet i Judith. Pomiędzy 
rokiem ich urodzenia - pisze Jerzy 
S. Sito - 1585, a wzmianką, doty
czącą Szekspira w publikacji Ro
berta Green’a z roku 1592, nazwi
sko jego me pojawia się w żadnym 
ze znanych nam dokumentów. Ten 
okres wżyciu Szekspira jest tajem
nicą Kiedy pojawia się znowu, tym 
razem w Londynie, jest już akto
rem i autorem dość znanym, by 
ściągnąć na siebie zawiść kolegi po 
piórze. W pamflecie „A Groat- 
sworth o f Wit” Robert Greene na
zywa go „wroną-parweniuszem 
strojącą się w cudze piórka”.

W 1594 roku Wiliam Szekspir 
wchodzi w skład trupy aktorskiej 
Sług Lorda Szambelana. Jest już 
autorem dwóch poematów epic
kich - „Wenus i 'Adonis” oraz 
„Gwałt na Lukrecji”. Kiedy i  gdzie 
zdołał posiąść kwalifikacje zawo
dowe - a kult „fachowości" w rze
miośle teatralnym był w elżbietań- 
skiej Anglii jedną z  zasad profesji 
|  jest dla nas tajemnicą. Być może

statystował w którejś z  kompanii 
stołecznych, być może grywał 
gdzieś na prowincji lub też - co 
wydaje /się prawdopodobne w 
świetle późniejszej kariery - „pod
kupiono” go tym zaszczytnym  
udziałem, jako utalentowanego pi
sarza, mniejszą uwagę zwracając 
na niedomogi aktorskie. Wydaje się 
to potwierdzać fakt, iż jakkolwiek 
skąpe są wiadomości o jego aktor
skich „ kreacjach " - grał Ducha 
Ojca w „Hamlecie" J  Adama w 
„Jak wam się podoba ” -w  rachun
kach za przedstawienia dworskie 
figuruje, obok tak znakomitych ak- 
, torów, ja k  Kempe i Burbage, rów- 
I nież i nazwisko Szekspira.

Trupa Sług Lorda Szambelana 
postanow iła około 1598 roku 
otworzyć swój własny teatr, słyn
ny Globe Szekspirowski, w South- 
wark. Powodzenie nowego teatru 
było znaczne, a z nim razem rosły 
dochody - i sława - Szekspira.

W roku 1603 umiera królowa 
Elżbieta. Jej następca, Jakub 1, 
przejmuje patronat nad Szekspi
rowskim tpatrem, zdecydowanie 
najlepszym tak w Londynie, jak w 
Anglii. Trupa zmieniła nazwę. Po
wodzenie Sług Jego Królewskiej 
Mości jest tak duże, że w roku 1608 
wynajmują oni drugi budynek te
atralny. Szekspir jest jednym z sied
miu udziałowców w tej handlowo- 
artystycznej imprezie.

Nie wiemy, kiedy Szekspir roz
począł swojąlondyńskąkarierę, nie 
wiemy też, kiedy ją  zakończył.

A n n a  W e iss” p o  V a itk u so w sk u
„Anna Weiss” - to sztuka w 

2cz., n ap isan a  w 1997 roku  
przez współczesną dram atopi- 
sarkę angielską Mike Cuiien. Jej 
przekładu na litewski dokonała 
A uszra Cziżikiene. W  w ersji 
znanego reżysera litewskiego, 
docenta Jonasa Yaitkusa zaopa
trzono ją  nadto w podtytuł: se
ans hipnoterapeutyczny. W ła
śnie w końcu ubiegłego tygodnia 
„A nnę...”w ystaw iono (w r a 
mach spektaklu przedpremiero
wego) na osąd krytyków i przy
jaciół. W tym autorytatywnym 
gronie była także dyrektor Teatru 
LIFE, Ruta Vanagaite. Obecność 
Pani Dyrektor wydaje się wskazy
wać na to, że zainteresowanie tym, 
dopiero co narodzonym, niewąt
pliwie interesującym przedstawie
niem, pozostanie w polu widzenia 
Teatru LIFE.:

Z braku sali widowiskowej, 
przedstawienie „Anny...” odbyło 
się w nietypowej trochę, jak na

teatr przystało, dzielnicy miasta - 
w okolicach izby wytrzeźwień, 
gdzie na siedzibę obrano wydzia-, 
ły teatralne. W małej salce, którą 
,Rozbudowano” o jeszcze jeden 
pokój, w głębi zaimprowizowanej 
sceny. Do tak skonstruowanego 
„mieszkania”, przez uchylone 
drzwi, widz miał możliwość (ra
zem z bohaterkami sztuki) zajrzeć. 
Czyli - do mieszkania Anny, psy- 
choterapeutki, prze frazowanej tu 
jako „hipnoterapiorżniętej”.

Jest to rzecz bowiem z rodza
ju  sztuk Bergmanowskich (przy
kładowo - „Persona” reżyserowa
na wcześniej również przez Jona
sa Vaitkusa), w której dominują 
wątki psychologiczne, wywodzą
ce się z teorii staruszka-Freuda. 
Akcja toczy się w czasie snu hip
notycznego oraz na jawie. Rzeczy
wistość miesza się tu ze snem oni- 
rycznym, i odwrotnie.,

Osobiste obsesje (a może 
przeżycia autentyczne) psychote-

rapeutk i Anny Weiss, do której na 
kurację zgłasza się młoda pacjent
ka imieniem Lean stają się udzia
łem młodej dziewczyny. Wierzy 
ona święcie, że jej ojciec gwałcił 
ją  w dzieciństwie („widzę ten ob
raz, czuję to” - powie ptóźniej Lean 
do ojca, który będzie pragnął ją  
odzyskać).

Sztuka jest skonstruowana ze 
świetnie napisanych dialogów, co 
stwarza aktorom szerokie możli
wości do popisu. Wielka Dwójka 
w osobach Dalii Overaite (Anna 
Weiss) i Yladasa Bagdonasa (Da
wid, Ojciec Lean) oraz młodej 
aktorki Rasy Samuolyte (Lean) 
tworzy prawdziwie wielkie kre
acje. Szkoda tylko, że klimat spek
taklu zbudowany został według 
zasad amerykańskiej doktryny, iż 
zło jest zaWsze przejawem choro
by psychicznej, podczas gdy wy
daje się, iż źródła tego zła szukać 
należy w pokładach metafizycz
nych, a nie - biochemicznych.

W całej tu atmosferze, powoli 
narastającym napięciu jest olbrzy
mia lawa szaleństwa, ukryta pod 
pozornie chłodną, zim ną po
wierzchnią „rozumowania”. Na 
najwyższym poziomie decybeli 
gra Dalia Overaite, w sukurs jej 
idzie Vladas Bagdonas jako Da
wid.

Osobne studium można by tu 
było napisać o sile ekspresji, krzy
ku. Jest to najgłośniejsze przed
stawienie, jakie w ostatnich latach 
widziałam. Wielka Dwójka ma w 
finale spektaklu głosy ogłuszają
ce...

Wkrótce po tym przedstawie
niu, bo już w dniu następnym (w 
ubiegły piątek) aktor Vladas Bag
donas obchodził jubileusz 50-le- 
cia swoich urodzin. Impreza prze
szła bez wielkiej pompy, zaaran
żowano ją  w gmachu wileńskiego 
Ratusza (Pałacu Pracowni kow 
Sztuki). Na tę okoliczność odbyła 
się prezentacja płyty kompaktowej

Prowincjonalne anegdoty

„Wesoła statystyka”
Jakiś czas temu przewodni

czący Sejmu Vytautas Lands- 
bergis wygadał się publicznie, że 
w swej działalności opiera się 
przeważnie na średnie warstwy 
społeczeństwa. Nie trzeba mu 
ślusarzy, tynkarzy, m alarzy - 
wystarczą kwartety, motety i 
niezliczona ilość orkiestr symfo
nicznych, kameralnych i baro
kowych.

Tak też jest w rzeczy samej. 
Robotnicy są pozostawieni sami 
sobie. Statystyka, która kiedyś da
wała dane.o sytuacji obywateli po- 

_  bierających minimum i maksi
mum, teraz przerzuciła się całko

wicie na średniaków. To midi rze
czywiście stale nam się podnosi: 
niedawno jeszcze wynosiło 900 
litów, a teraz już sięga 1152 i wię
cej.

Statystyka oznajmia zwycię
sko, że realne pobory wzrosły w 
1998 r. o 12,7 proc., że urzędnicy 
bankowi zarabiają nawet 2740 li-. 
tów! M inimum potrzebne do 
utrzymania człowieka przy życiu 
wynosi 125 litów. Mając taki „ka
pitał” można dziennie wydać za
ledwie 4 lity, prawie tyle, ile wy
nosi kilogram chleba. Niemniej po 
wprowadzeniu akcyz, zdrożeniu 
benzyny, zwiększeniu opłat za

ogrzewanie w mieszkaniach tylko 
średniakom podwyższono pensje.

A co ma robić podstawowa 
masa ludności, która zarabia 430 
litów, emeryci, którzy czasem 
otrzymują niewiele ponad 200 li
tów? Ano, niewesołe to cyfry, dla
tego statystyka o nich milczy.

Zgłębijmy jednak trochę te
mat. Kim są ci osobnicy ^.mini
malnymi poborami? Są to prze
ważnie ludzie uczciwi, którzy nie 
umieją kraść, dawać łapówek (bo 
z czego?), poniżać się, prosić, 
przymilać. Więc co? - skazani są 
na wymarcie? Część rzeczywiście 
wymiera, a druga - jak w czasach 
średniowiecznych, zamienia się w 
„rozbójników”. Potem władze 
dziwią się - skąd u nas taka prze
stępczość?

Spójrzmy teraz jak wygląda 
skład narodowościowy tych naj
niżej uposażonych. To przeważ
nie Rosjanie, Polacy, Białorusi
ni. Pracują w fabrykach, gdzie im 
nie wypłaca się po pół roku na
wet owego minimum, przy zamia
taniu ulic, sprzątaniu mieszkań.

Nie ma czemu się dziwić, że 
władze opierają się na średnia- 
kach. To są osoby, które spędza
ją  dzień na przenoszeniu papie
rów z biurka na biurko, a wieczo
rami chodzą na koncerty, do te
atrów. Są inteligentni i życzliwie 
usposobieni do świata. Czy czło
wiek, który zarabia 400 litów 
miesięcznie, płaci za mieszkanie 
340, może sobie pozwolić na/ 
koncert? Najwyżej koci, na da
chu. Więc minimaliści są nie

W roku 1613, w czasie spekta
klu „Henryka VIII” (ostatniej sztu
ki, pisanej przy współudziale Szek
spira) spłonął teatrGlobe. Czy był 
przy tym obecny? Czy wieść tę 
przyjął jako epilog swojej aktor
skiej kariery, czy tylko jako punkt 
zwrotny w karierze finansowej? - 
tego nie wiemy.

Zmarł w tym samym dniu, w 
którym się urodził -’23 kwietnia 
1616 roku, w czasie hulaszczej bie
siady, do której zasiadł razem z ko
legami po pióize: Ben Jonsonem i 
Michaelem Draytonem.

W „Kordianie” Juliusz Słowac
ki pisał:

Szekspirze! duchu!
Zbudowałeś górę 

Większą od góry, którą Bóg 
postawił. 

Boś ty ślepemu o przepaści 
prawił,

Z  nieskończonością zbliżyłeś 
twór ziemi.

' . Wołałbym ciemną mieć na 
oczach chmurę 

I  patrzeć na świat oczyma 
twojemu 

Alwida Rolska

z nagranymi piosenkami w wyko
naniu bohatera tego wieczoru - nie 
tylko znakomitego aktora, ale i 
świetnego piosenkarza, śpiewa
ka, poety i kompozytora w jednej 
osobie.

W tym samym dniu na scenie 
wileńskiego Teatru Młodzieży, z 
którego wywodzi swój rodowód 
sceniczny Vladąs Bagdonas (Pi- 
rośmani, Profesor Sieriebriakow, 
Daukantas i in.) odbył się spek
takl „Ojca” Augusta Strinberga w 
reżyserii Jonasa Yaitkusa.

W ubiegłą sobotę Jonas Vait- 
kus odleciał do Finlandii, gdzie 
wcześniej podpisał umowę o 
współpracy twórczej. W spadku 
po sobie zostawił spektakl „Anny 
Weiss”... Po co tam pan jedzie - 
mówiłam mu - tam teraz okrutna 
zima szaleje - 55 stopni mrozu. To 
i dobrze - uśmiechnął się - ochło
nę trochę po tych babskich zagra
niach w „Annie Weiss”.

Alwida Rolska

okrzesani i obcowanie z nimi nie 
sprawia żadnej przyjemności, bo 
nic - tylko wyrzekają. Zapomnieli 
kiedy im podwyższano pobory, 
emerytury, bo wszystko teraz leci 
na średniaka, na ministrów, któ
rzy mają po 18 tys. miesięcznie^ i 
więcej. Miano podwyższyć mini
mum w listopadzie, a tymczasem 
już styczeń*- i nic. O tych najbied
niejszych przestano nawet mó
wić.

Śmieszna statystyka. Tylko, 
że takie coś zawsze smutno się 
kończy: zamieszkami, rewolucja
mi. Historia, niestety, jest mar
nym pedagogiem, niczego nas nie 
uczy. Wybieramy z niej tylko pa
tetyczne momenty... Podobnie 
statystyka.

P. Rzekora
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Uwaga 
konkurs!

Mflośnicy motoryzacji 0 nie

konkursie „Bezpieczny ruch”, 
którego sponsorem jest U AB Shell 
Lietuva, zaś organizatorami Au- 
tomotosportowy Klub „Akade- 
mija” i „Kurier Wileński”.

Od dzisiaj rozpoczynamy pu
blikowanie pierwszego z 10 zesta
wów po 5 pytań, dotyczących ru
chu drogowego i jego uczestników.

Po zamieszczeniu dziesią
tego (X) zestawu pytań (sobo
ta, 13 lutego) uczestnicy kon
kursu proszeni są o nadsyłanie 
do 23 lutego na adres redakcji 
(z dopiskiem „Konkurs „Bez-; 
pieczny ruch”) wszystkich 
dziesięciu wycinków (zestawy 
- 1- X) z podkreślonym! (w nie
których przypadkach - dopisa
nymi) odpowiedziami.

Uwaga-najedno pytanie może
być tylko jedna wasja odpowiedzi!

Jedna prawidłowa odpowiedź 
- 1 punkt Zwyciężają ci, co 
uzbierają najwięcej punktów.

Na zwycięzców oczekują 
atrakcyjne nagrody od Shell - fir
mowe czapki i koszulki, samocho
dowe atlasy Europy oraz ich wer- 
sje na dyskach kompaktowych, 
torba podróżna. Powodzenia!

I  z e s ta w
Pytanie 1
Jaka  maksymalna pręd

kość jazdy dozwolona jest w 
strefie zamieszkałej?

1. Prędkość 10 km/godz.
2. Prędkość 20 km/godz.

| 3. Prędkość 30 km/godz.
j 4. Prędkość 40 km/godz.

Pytanie 2
W jakiej kolejności środ- 

Id transportu przejadą skrzy
żowanie?

Impeachment w dniu urodzin_____________________________________________________

Niezbyt grzecznie
Pomimo przypadających na 

poniedziałek 68. urodzin prezy
denta Rosji Borysa Jelcyna, ko
misja parlam entarna ds. impe- 
achmentu nie wstrzymała dobie
gających końca prac nad spra
w ą pozbaw ienia  p rezyden ta  
urzędu. {

O kolejnym dniu pracy komi
sji i urodzinach Jelcyna informo
wały w poniedziałek moskiewskie 
media lokalne. Urodziny prezyden
ta nie zostały jednak odnotowane 
przez poranne dzienniki telewizyj
ne największych stacji. Tematami 
dnia były rano uwolnienie zakład
ników w Czeczenii oraz proces o 
odsunięcie od władzy Billa Clin
tona.

Tymczasem komisja ds. od
sunięcia Jelcyna powinna była jesz
cze w poniedziałek wysłuchać pod
sumowujących opinii ekspertów 
dotyczących piątego - ostatniego - 
punktu oskarżenia: o ludobójstwo 
na własnym narodzie.

Za tydzień zaś ma powstać 
grupa robocza, która podejmie 
ostateczną decyzję o stopniu winy 
prezydenta.

W dniu urodzin prezydenta w 
roli jego oskarżyciela przed komi
sją ds. impeachmentu występował 
przewodniczący parlamentarnej 
komisji ds. bezpieczeństwa, Wik
tor niuchin.

„Grzech Jelcyna” jest tak duży, 
że nie pozwala nawet na tak mały 

' gest dobrej woli jak przesunięcie

Aleksiej II Patriarcha Moskwy, J . Primakow oraz N. Burdjuża 
wznieśli toast za zdrowie prezydenta 
posiedzenia komisji z dnia jego 
urodzin na później - wyjaśnił Iliu
chin. „Nie jest to zbyt grzeczne w 
stosunku do prezydenta, ale to, co 
on zrobił rosyjskiemu narodowi 
jest o wiele gorsze” - powiedział.

Wcześniej komisja uznała Jel
cyna za winnego przestępstw wy
mienionych w trzech pierwszych 
punktach oskarżenia -przyczynie
nia się do rozpadu Związku Ra
dzieckiego w 1991 roku, przekro
czenia pełnomocnictw w walce z 
parlamentem w październiku 1993

Proces Clintona - zapewne już ostatnie dwa tygodnie

roku oraz wszczęcia wojny w Cze
czenii w 1994 roku.

Komisja odrzuciła natomiast 
czwarty punkt oskarżenia -umyśl
ne doprowadzenie do zniszczenia 
rosyjskiej armii. W sprawie do
mniemanego ludobójstwa - jest to 
piąty punkt oskarżenia -opinie są 
podzielone.

Przeciwnicy Jelcyna, zarzuca
ją  mu, że pozwalając na szybkie re
formy doprowadził do nagłej pau
peryzacji mieszkańców Rosji i 
spadku ich średniej długości życia.

Lwy pożarły ludzi____________

złożyli życzenia urodzinowe i 
Fot. EPA-ELTA 

Według ostatnich badań, przecięt
ny rosyjski mężczyzna urodzony w 
tym roku dożyje zaledwie 57 lat, 
średnia długość życia Rosjan ob
niży się o 7 lat - argumentu j ą  oskar
życiele.

Jelcyn spędza swe 68. urodzi
ny w otoczeniu rodziny i pracow
ników prezydenckiej administra
cji w podmoskiewskim sanato
rium Barwicha. W sobotę opuścił 
moskiewski Centralny Szpital Kli
niczny, gdzie spędził dwa tygo
dnie, lecząc krwawiący wrzód żo
łądka.

Sensacji nie będzie

1. Autobus, rower, samo- 1 
| chód osobowy.

2. Rower, autobus, samo- j
i chód osobowy.

3. Autobus, samochód oso- .
* bowy, rower.

Pytanie 3 
[ Dla jakich środków t ra n s - |
| p o r tu  ten  z n a k  drogow y | 
i (czerwony okrąg) jest zaka- j 
I zem ruchu? o

1. Tylko dla motorowych. |
| 2. Dla wszystkich, z wyjąt- |
i kiem transportu pasażerskiego j 
. oraz środków transportu ze > 
j znakiem „inwalida”.

3. Dla wszystkich, z wyjąt- ' 
| kiem transportu obsługującego. | 
| Pytanie 4

Co oznacza znak na jezd- i

Od przesłuchania byłej sta
żystki Białego Domu Monild Le
winsky, zaczęła się w poniedzia
łek nowa faza procesu Billa Clin
tona w Senacie Stanów Zjedno
czonych.

W zeszłym tygodniu Senat 
większością głosów republikań
skich (plus jeden Demokrata) po
stanowił powołać troje świadków: 
Monikę Lewinsky, przyjaciela pre
zydenta Vemona Jordana i dorad
cę Clintona, Sidneya Blumentha- 
la. Biały Dom był przeciwny prze
słuchiwaniu świadków, argumentu
jąc, że wszystko już powiedzieli w 
śledztwie, wobec czegojiie wnio
są nic nowego do sprawy.

Zgodnie z  procedurą ustalo
n ą przez Senat, świadków będą 
przesłuchiwać przy drzwiach za
mkniętych prokuratorzy z Izby 
Reprezentantów i prawnicy Białe
go Domu. Zeznania mogą zostać 
utrwalone na wideo.

Po przesłuchaniach senatorzy 
mają głosować ponownie w kwe
stii, czy wezwać świadków do zło
żenia zeznań osobiście na forum

sądu senackiego. Demokraci są 
temu stanowczo przeciwni, a i 
część Republikanów mówi, że nie 
powinno to być potrzebne, chyba 
że podczas przesłuchań przy 
drzwiach zamkniętych pojawią się 
jakieś nowe informacje, które mo
głyby wpłynąć na bieg procesu.

Republikanie mówią, że nie 
należy oczekiwać ujawnienia ja
kichś zupełnie nowych sensacji. 
Chcą jednak dowiedzieć się m.in. 
dlaczego Monika Lewinsky w 
pierwszych zeznaniach złożonych 
w styczniu 1998 nie przyznawała 
się do romansu z prezydentem.

Zgodnie z planem przyjętym 
w zeszłym tygodniu, proces po
winien zakończyć się 12 lutego. 
Republikanie nie mają w 100- 
osobowym Senacie większości 
dwóch trzecich potrzebnej do 
usunięcia Clintona z urzędu. W 
głosowaniach proceduralnych, 
będących pośrednio sprawdzia- 
nem nastrojów sądu senackiego, 
do 55 Republikanów przyłączył 
się tylko jeden z 45 Demokra
tów.

Organizatorka konkursów Miss Łotwy usiłowała wwieźć kokainę

Rekordowy przemyt
, . .  . . . . .  | O rganizatorka konkursów Miss Łotwy Daira Silava zosta-

I 1 Uprzedza, ze się zbliża-, | 2atr” m ana przy  p r ib ie  nielegalnego wwiezienia na Łotwę
I my? ° I M l i l l f i i  I rekordow ej, ja k  na ten k ra j, ilości kokainy - 2 kg.
I , W skazuje, ze należy i Daira Silava, która jest również szefową agencji modelek, zo-1111!PT0' stała zatrzymana na lotnisku w Rydze, gdy wykryto, że do brzucha

. ma przyklejone taśmą plastikowe torebki z narkotykiem. Zatrzy-! s S S S :  1 i i  I  p -o w n ik a  ^ a g e n c j i ,  który również miał przy sobie

| Wprowadzone zostały przepl- | 0 organizatorka najpopularniejszych na Łotwie kon-
. sy ruchu drogowego. , kursów piękności, jest postacią dobrze znaną w swym kraj u ̂

„ W,r°ku M M ............. S M  Na próbie przemytu została przyłapana w drodze powrotnej z
l^tucieLitewskim^ ^ ______ j! podróż^ do Caracas w Wenezueli przez Nowy Jork i Zurych.

H

Głodne ofiary
Co najmniej czterech łudzi zginęło, kiedy stado lwów zaatako

wało w Somalii obóz dla ofiar klęski głodu w Somalii.
Do napaści doszło w niedzielę we wsi El-Baideh koło granicy z 

Etiopią, ok. 400 km na północny zachód od Mogadiszu.
Ofiarą lwów padła kobieta z dzieckiem i dwóch starców. Pozostali 

mieszkańcy obozu rozbiegli się w panice i są obawy, że część z nich 
także padła łupem dzikich zwierząt. Szacuje się, że w rejonie Bakol, w 
którym znajduje się ta wieś, około 4 tysięcy ludzi wędruje w poszuki
waniu pożywienia i wody pitnej, której dotkliwie brakuje z powodu
suszy. ...

Według Światowej Organizacji Zdrowia, na południu Somalii po
nad 700 tys. ludzi cierpi z niedożywienia. ;

Od 1991 r. Somalia nie ma rządu centralnego. Członkowie koali
cji, która obaliła wtedy dyktaturę Mohameda Siada Barre, 
przeciw sobie, dzieląc kraj na terytoria, kontrolowane przez poszczę 
gólne klany. Walki między klanami uniemożliwiają większości orgam 
zacji humanitarnych jakąkolwiek działalność w Somalii.

Indie gotowe podpisać układ o zakazie prób z bronią ]t drowj-----

porozumienia
H  Anonimowi przedstawiciele 

Delhi i Waszyngtonu nie określi
li, kiedy dokładnie Indie przystą
piłyby do CTBT, ani kiedy miały- 
by zostać zniesione sankcje. Wg
strony amerykańskiej, mogłoby to
nastąpić w połowie roku.

W maju ubiegłego roku naj
pierw Indie, a potem Pakistan 
przeprowadziły serie prób nukle
arnych wywołując ogólnoświato
we protesty i zmuszając Stany 
Zjednoczone do nałożenia sank
cji ekonomicznych na oba kraje.

Od tego czasu USA nie usta
ją w wysiłkach dla skłonienia In
dii i Pakistanu do podpisania 

ICTBT. Mimo że większość kra
jów świata podpisała układ, dwa 
zwaśnione, sąsiedzkie kraje kon
sekwentnie odmawiały.

Nadal brak
Indie zgodziły się podpisać 

układ o zakazie prób z bronią 
jądrow ą (CTBT) pod warun
kiem, że cofnięte zostaną sank
cje nałożone na ten kraj w re
akcji na zeszłoroczne próby z 
bronią jądrową.

Indie i Stany Zjednoczone za
kończyły w niedzielę trzydnio
we rozmowy na temat nierozprze
strzeniania broni nuklearnej, ale 
nie ogłoszono osiągnięcia porozu
mienia w tej sprawie. Zastępca 
sekretarza stanu USA Strobę Tal- 
bott i minister spraw zagranicz
nych Indii Jaswant Singh ograni
czyli się do wyrażenia zadowole
nia z „konstruktywnych” dyskusji 
i powiadomili, że rozmowy będą 
wznowione przed połową tego 
roku.
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Ż. Ilgauskas podpisał nowy 
kontrakt na 71 min dolarów

Litewski koszykarz Żydrunas 
Ilgauskas w piątek podpisał nowy 
długoterminowy sześcioletni kon
trakt na sumę 71 min USD z klu
bem „Cleveland Cavaliers”, infor
muje AFP-Reuters-ELTA.

Nowa umowa wejdzie w życie od 
przyszłego sezonu, po wygaśnięciu 
obecnego trzyletniego kontraktu, 
zgodnie z którym Litwin otrzymuje 
0,8 min dolarów w ciągu sezonu.

Suma nowego kontraktu jest 
maksymalna według nowej umowy 
zbiorowej NBA. W pierwszym roku 
Ż. Ugauskas otrzyma 9 min dolarów,

a później z każdym rokiem jego za
robek będzie Wzrastał o 12,5 proc. i 
w ostatnim roku wyniesie 14,6 min.

„Dano mi szansą sprawdzenia się 
w lidze, dlatego też jestem szczęśli
wy, że na dłuższy czas pozostanę w 
„Cleveland”, powiedział koszykarz.

23-letni, liczący 221 cm wzro- 
stu, Ż. Ilgauskas w ubiegłym roku 
grał we wszystkich 82 meczach re
gularnych mistrzostw i dla ekipy 
„Cavaliers” zdobył 13,9 pkt oraz 8,8 
piłek. Uczestniczył w meczach naj
lepszych nowicjuszy NBA i został 
uznany za ich lidera.

M. Hingis i J. Kafelnikow 
najlepsi w „Australian Open”
Zwycięzcą tenisowych mi

strzostw mężczyzn w Australii 
został 25-Ietni tenisista rosyjski 
Jewgienij Kafelnikow, k tóry w 
niedzielę podczas finału pokonał 
swego rówieśnika Szweda Tho
masa Enqvista 4 :6 ,6 :0 ,6 :3 ,7 :6  
(7-1), in fo rm u je  R e u te rs  - 
ELTA.

Plasujący się na 10 miejscu 
turnieju J. Kafelnikow wygrał 
drugi turniej „Grand Slam” w cią
gu swej kariery. W 1996 r. trium
fował na zaw odach „French 
Open”, ale od tej chwili ani razu 
nie był zwycięzcą prestiżowych

Ważne mecze
W  niedzielę w ósmej turze 

spotkań ekstraklasy w siatkówce* 
mężczyzn drużyna rejonu wileń
skiego „Polonia” pokonała w 
Wojdatach ekipę „Ażuołasu” z 
Joniszek z wynikiem 3:0.

Jak powiedział Ludwik Adamo
wicz, grający trener „Polonii”, zwy^ 
cięstwo daje szansę na zajęcie miej
sca w pierwszej szóstce. - 6 i 7 lute
go czekają nas dwa ważne mecze,

turniejów i zwano go „mistrzem 
jednego szlemu”. Za zwycięstwo 
w Melbourne otrzymał 722 tys. 
USD.

Podczas finału druga rakietka 
świata Szwajcarka Martina Hingis 
z wielką przewagą pokonała Fran
cuzkę Amelie Mauresmo, która 
się stała sensacją turnieju 6:2,6:3, 
informuje Reuters - ELTA.

Spotkanie trwało zaledwie 67 
minut

M. Hingis trzeci rok z rzędu 
została zwyciężczynią „Australian 
Open”. Za zwycięstwo w finale 
otrzymała czek na 679 tys. USD.

od wyniku których będzie zależało, 
na jakim ostatecznie miejscu się 
uplasujemy - powiedział Adamo
wicz. Trener nie ukrywał, że z dru
żynami Mariampolajak i Poniewie- 
ża, nasi chłopcy mogą wygrać. 
Pierwszy mecz odbędzie się w naj
bliższą sobotę w sali wileńskiej 
szkoły nr 6 o godz. 13.00. Adamo
wicz podkreślił, że liczy na popar
cie kibiców, którzy dopingują dru
żynę i dotychczas nie zawiedli.

Zygmunt Zdanowicz

Korda - górą
Czeski tenisista Peter Korda 

wygrał sąd z Międzynarodową 
Federacją Tenisa (ITF) i praw
dopodobnie  un ikn ie  rocznej 
dyskwalifikacji^ za stosowanie 
dopingu.

Londyński sąd najw yższy 
uwzględnił apelację P.Kordy, że 
federacja tenisa nie może podać 
sportowca do Sportowego Sądu 
Arbitrażowego (SAT) w Szwajca

rii, żądając rocznej dyskwalifika
cji.

Jak powiedział adwokat teni
sisty Charles Flint, sam statut fe
deracji nie zezwala na kwestiono
wanie na sądzie ITF decyzji filii 
swej organizacji, która jest osta
teczna.

Specjalna komisja ITF pod 
koniec grudnia orzekła, że 30-let- 
ni Korda w połowie roku 1998 na

turnieju tenisowym w Wimbledon 
zażywał nandrolonu i zadowolił 
się stosunkowo łagodnymi sank
cjami.

Korda musiał zwrócić zdoby
tą na turnieju w Wimbledon na
grodę pieniężną (94 529 USD) i 
stracił 199 punktów w klasyfika
cji najlepszych zawodników świa
ta.

Po zeznaniach tenisisty komi
sja ITF pisemnie potwierdziła, że 
żadne inne sankcje wobec spor
towca nie będą stosowane.

Po czwartego miejsca tancerzom litewskim zabrakło zaledwie 2 głosów

Rewanż nastąpi w HelsinkacłT
Podczas europejskich mi

strzostw łyżwiarstwa figurowe
go, które zakończyły się w pią
tek, w konkurencji tańców na 
lodzie litewska para  M argari
ta Drobiazko i Povilas Yanagas 
zajęli ostatecznie piąte miejsce, 
wspinając się o jeden szczebel 
w górę w porównaniu z ubie
głorocznymi mistrzostwami, in
form uje ELTA.

Do czwartego miejsca naszej 
parze brakowało bardzo niewie
le - głosów tylko dwóch sędziów. 
W piątek wieczorem za występ w 
programie wolnym trzech z 9 ar
bitrów przyznało M. Drobiazko i 
P. Vanagasowi czwarte miejsce, 
a pozostali uplasowali idh na pią
tym m iejscu.1

Minimalna różnica daje jed
nak nadzieję na to, że rewanż 
może nastąpić na mistrzostwach 
świata w Helsinkach bądź w fi
nale „Grand Prix” w Sankt Pe
tersburgu w marcu.

Za mistrzostwo techniczne w 
piątek litewscy tancerze otrzyma
li 5,4 - 5,7 pkt, za artyzm - 5,5 - 
5,7 pkt.

Jeszcze dram atyczniejszą 
walkę stoczyły dwie najlepsze 
pary. Mistrzami Europy zostali 
przedstawiciele Rosji Anżelika

Krylowa i Oleg Owsianikow, o - Irinie Łobacziowej i Ilji Awer- 
których zwycięstwie zadecydo- buchowi. 
wał tylko jeden głos sędziego, i 
gdyż czterech z 9 arbitrówpierw- 
sze miejsce w programie wol
nym przyznawało duetowi 
francuskiemu Marynie 
Anissinej oraz 
G w endalo- 
wi Pęizera- 
towi. Fran
cu z i tań 
czy li z 
w ie lk im  M  
w d z i ę -  TC 
kiem, ich 

.imponują- _  
cy w ystęp 'H  
w id z o w ie  S  
powitali na ^  
stojąco.

Trzecie miej
sce przypadło  
drugiej parze 
rosyjskiej

Anelka - Trezeguet - Henry: młodzi zawodnicy francuscy ruszają do ataku
M istrzowie Europy wśród 

juniorów  1996 r., zwycięzcy 
ćwierćfinału mistrzostw Euro
py w kategorii wieku poniżej 
dwudziestu lat w 1997 r. Anel
ka, Trezeguet i Henry należą do 
młodego pokolenia sportow 
ców, na które tak  bardzo liczy 
reprezentacja piłkarska F ran
cji, m arząca o utrzym aniu wy
sokiego tytułu mistrzów świa
ta.

Terry Henry i David Treze
guet m ają po 21 lat. Natomiast 
Nicola Anelka -  19! Na razie są 
jeszcze nowicjuszami w świecie 
zawodowców. A jednak właśnie 
z nimi wiążą swe nadzieje na 
p rzyszłość zwycięzcy m i
strzostw świata 98. Trzej mło
dzi piłkarze znacznie odmłodzi
li reprezentację Francji.

Po raz pierwszy młodzi piłka
rze spotkali się trzy lata temu na 
obozie francuskiej reprezentacji 
juniorów, a kilka miesięcy później
- 23 lutego 1996 r. ponownie wy
szli na boisko, aby wziąć udział w 
towarzyskim meczu Francja-An
glia (1:1). Dziś ta trójka weszła w 
skład reprezentacji Francji. Tyl
ko Anelka nie wziął udziału w 
mistrzostwach świata. Grał wtedy 
w angielskiej drużynie Arsenał. 
Niemniej ten młody piłkarz - uro
dzony w jednej z dzielnic Paryża
- potrzebował niewiele czasu, aby 
dokonać wyboru i przejść do re
prezentacji Francji. Trzej młodzi

piłkarze spotkali się na stadionie 
France podczas meczu Francja - 
Andora, do którego przygotowy
wał nowy trener reprezentacji Ro
ger Lemmer. „Znaleźć trzech na
pastników wysokiej klasy, przy 
tym należących do jednej grupy 
wiekowej, jest już niewiarygod
nym sukcesem, stwierdził on. 
Ponadto mają oni doskonałe pre
dyspozycje fizyczne”.

Ci wysocy silni piłkarze posia
daj ą  doskonały bagaż techniczny. 
Przyroda jak gdyby specjalnie ob
darzyła ich wszelkimi walorami, 
niezbędnymi dla napastników.

Po raz pierwszy w składzie 
reprezentacji francuskiej grają tak 
młodzi piłkarze. Ich trener z dru
żyny młodzieżowej Christian Da- 
miano tak oto tłumaczy ten feno
men: „Młodzi piłkarze znacznie 
wyprzedzają w rozwoju swych ró
wieśników. Terry i Nicola przeszli 
szkolenie w centrum przygoto
wawczym na bazie Francuskiego 
Instytutu Sportowego (INF) w 
Clarfontaine. W wieku 13-14 lat 
mieli już opanowane podstawy 
piłkarskiego mistrzostwa. David 
zaś został zawodowym graczem w 
Argentynie w  wieku zaledwie 16 
lat I chociaż po powrocie do Fran
cji był w nie najlepszej formie fi
zycznej, przeszedł tę samą szkołę 
sportową, co i dorośli zawodnicy”.

Rodzice Nicoli Anelki pocho
dzą z Martyniki, a sam on wyrósł 
w dzielnicy paryskiej, podobnie

jak jego przyjaciel Terry Henry, 
którego rodzice przybyli do Fran
cji z Gwadelupy. Obaj przeszli 
przyśpieszone szkolenie sportowe 
na wzór francuski. David Treze
guet (jego ojciec jest Argentyń
czykiem) wyrósł za oceanem. Cała 
trójka miała szczęście z trenerem. 
W Monaco trener Jean Tigana 
wiele zrobił, aby Henry i Treze
guet znaleźli swe miejsce w dru
żynie. Podobną rolę odegrał tre
ner Anelki Arsen Venger. To on 
wytypował nastolatka, gdy ten grał 
w drużynie klubu Paris Saint-Ger- 
main. Christian Damiano opowia
da: „Przede wszystkim potrzebo
wali oni poparcia. Należało rów
nież prawidłowo zorganizować 
ich czas, aby treningi szły w  pa
rze z odpoczynkiem”. Słowem, 
młodzi piłkarze nie powinni się 
przyzwyczajać do łatwego życia. 
„Nam się powiodło - mówi David 
Trezeguet, - ponieważ od począt
ku mieliśmy możliwość reprezen
towania naszych klubów. To było 
gwarancją sukcesu!”.

Klubom, do których należą, 
trudno będzie utrzymać tak wiel
ce obiecujących zawodników. 
Dziś te kluby bardzo żałują, że 
muszą się rozstać z młodymi gra
czami. W Europie trzej piłkarze 
takiej klasy szacowani są co naj
mniej na 200 000 milionów fran
ków! A więc tylko bogate druży
ny stać na ich wynajęcie.

Jean Paul C arr

David Trezeguet - przyszło ś  piłkarska Francji. roi- *- 
| Na podstawie Inf. PAP, ELTA I wl przygotował Andrzej Malklunls 1
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Występy znanych artystów w Wilnie nie obeszły się bez afer i skandali

Gwiazdy też spadają z nieba
W  ubiegłym roku około 100 

w ykonawców m uzyki zza 
wschodniej i zachodniej granicy 
Litwy bawiło publiczność wileń
ską. Z dnia na dzień Roku Żółte
go Tygrysa w nieco szarawych 
ścianach Pałacu Sportu coś się 
działo. Czy odbiegnie od tego też 
rok bieżący. Na chybił - trafił 
trudno jest stwierdzić, którego ze
społu czy artysty występy można 
uznać np. za najbarwniejsze, naj
bardziej śmieszne, dochodowe, a 
może nawet „podchmielone”.

O tych ostatnich niewielu pra
cowników pałacu dyskutuje. Ordy
narnie zachowująca się na scenie 
Jennifer Rush wprawiła w zakło
potanie nie tylko widownię, ale i 
organizatorów. „Przyszliśmy się 
zabawić, a nas spotkały chwiejne 
nogi, obojętne nastawienie do pu- 
blicznośc?’ - nie ukrywało rozcza
rowania wielu po występach. Pre
stiż hali nieco się zachwiał po tym 
wypadku, ale nie na długo. Ubie
głorocznych występów Julio Igle- 
siasa, Sofii Rotaru, Ałły Pugaczo- 
węj, czy Patrycji Kaas zazdrości 
Wilnu niejedna metropolia euro
pejska.

- Zazwyczaj przyjazdy gwiazd, 
znanych osobistości wywołują spo
ro emocji nie tylko wśród miesz
kańców, ale też w mediach. Ciągle 
próbuje się wyszukiwać coś pi
kantnego, dla wykonawcy móże 
nawet i nieistotnego - mówi Alina, 
„świeżo upieczona” nauczycielka 
łiistorii jednej ze szkół wileńskich.

- Ale np. to, że Sofija Rotaru świet
nie występowała nawet mając ka
tar - niewielu zauważyło. Nie po
trafimy często docenić innych. Je
żeli sami czegoś nie doświadczy
my na swej skórze, trudno jest zro
zumieć inną osobę.

Większość bywalców koncer
tów w Pałacu Sportu bardzo cie
pło wypowiada się o skrzypaczce 
światowej sławy Yanessie Mae. 
Dwudziestoletnia skośnooka oby
watelka Anglii zauroczyła zebra
nych nie tylko graniem na skrzyp
cach akustycznych i elektrycznych, 
ale i śpiewem. Głos jej ze sceny 
rozbrzmiewa od niedawna. Może
my więc uważać, że Wilno w ten 
sposób zostało wyróżnione.

Emilka, uczennica z  Niemen- 
czyna, „zaliczyła” w ubiegłym roku 
razem z mamą cztery koncerty: 
Łarisy Doliny, Sofii Rotaru, Vanes- 
sy Mae, Olega Gazmańowa. Gdy
by tatuś zafundował raz jeszcze 
bilety, to z trudnością określiłaby, 
kogo słuchałaby ponownie na 
żywo. „Wszyscy mi się czymś 
spodobali. Ale Vanessa szczegól
nie: sama prowadziła koncert, co 
było trochęnietypowe, przedstawi
ła towarzyszące osoby - opowiada 
nastolatka. - I co najważniejsze - 
ta wspaniała gra na skrzypcach”.

Często lubimy utożsamiać się 
z występującymi. Stająsięnam oni 
wówczas bardzo bliscy i wyrozu
miali - wynika z dalszej rozmowy 
z Emilką.

Dlatego być może często mu

zyka rosyjska jest taka swojska. 
Firma „Geras laikas” organizowa
ła występy zespołów zagranicz
nych m. in. „Bad Boys Blue”, 
„Smokie”, a z gwiazd rosyjskich 
jedynie piosenkarki Ałły Pugaczo- 
wej.

- Oiganizacja przyjazdu gwiaz
dy sceny rosyjskiej nam się opła
ciła - mówi pracowniczka tej fir
my Maria. - Ale uwzględniając 
„smak publiki” ściągamy więcej 
zachodniaków.

Niezbyt przyjemnym incyden
tem były podrobione bilety na wy
stęp Ałły Pugaczowej. Firma, or
ganizująca czyjeś występy jednym 
z celów ma przede wszystkim za
robienie na tym. Jasne, zazwyczaj 
znajdą się tacy, którzy chcą tanim 
kosztem przejść przez życie. Dla
tego łatwiej jest sprzedać fałszywy 
bilet pragnącemu jak najtaniej tra
fić na koncert. Ludzie bardzo czę
sto kupują je  przed wejściem do 
pałacu. Jest o wiele taniej. A ceny 
biletów sięgały nawet 380 litów.

- Gdy w prasie nagłośniono 
sprawę fałszywych biletów, wów
czas uważniej zaczęto je  spraw
dzać - mówi jedna z pracowniczek

. pałacu, która nie chciała ujawnić 
swego nazwiska. - Wszyscy byli 
wówczas „na nogach”.

Przeglądając repertuar poka
zów często natrafiamy na nazwi
ska wykonawców rosyjskich. 
„Dział Koncertów Pałacu Sportu 
nie jest organizatorem występów. 
Są firmy tym się zajmujące - opo

wiada koordynatorka Asta. - Jeste
śmy tylko wynajmującymi pó- 
mieszczenia. Dlatego trudno po
wiedzieć, jakim wykonawcom jest 
dawany priorytet.”

Wileńska polska młodzież też 
bardzo chętnie przychodzi na kon
certy. Szczególnie na te, które pro
muje radio. Rozgłos jest wówczas 
należyty. Taka niby wskazówka, że 
warto pójść. Ewcia i Julka z syro- 
komlówki twierdzą, że jak by się 
ów pałac nie nazywał, dla nich jest 
miejscem, gdzie za odpowiednią 
cenę wstępu mogą poszaleć, zoba
czyć swoich idoli, a na świat spoj
rzeć oczami Kopciuszka.

„Bardzo miła atmosfera była 
„na Rynkowskim”, chociaż nie za
śpiewał szlagieru ,Ju tro  będzie 
dobry dzień” - z emocjami i bły
skiem w źrenicach opowiada dwu- 
dziestotrzy letnia Al inka z Land wa- 
rowa. - Ale pójść było warto. Sala 
po prostu pękała w szwach.” Były 
też jeszcze „Czerwone Gitary”, 
wspomnienie starych dobrych lat 

- Pałac Sportu kojarzy mi się 
zazwyczaj ze wspomnieniami 
sprzed kilkunastu laty. Wówczas 
nazywał się on Halą Widowisko
wo - Sportową, Podczas jednego z 
pobytów najbardziej wówczas za
pamiętałem proporcjonalne do 
dwumetrowego wzrostu stopy ko
szy karki z Rygi Uliany Siemiono- 
wej - mówi nasz redakcyjny kole
ga Andrzej. - Dziś obiekt ten okre
śliłbym raczej jako jarmarczny ani
żeli sportowy.

J e n n ife r  R ush  w p raw iła  w 
zak ło p o tan ie  n ie  tylko 
widownię, ale i organizatorów 

Fot archiwum

Dumny pałac z dachem często 
porównywalnym do czapki poli
cjanta, nie stracił na swej sportowej 
królewskości. Jeżeli są rozgrywki, 
to jego mury, trzymają kciuki za 
naszych rodzimych koszykarzy.

A dziś? Jutro? Czy pojutrze? 
Też będzie ktoś! W tym roku za 
sobą scena Pałacu Sportu ma już 
występy chińskiego cyrku, Laimy 
Vaikule, Iwana Kuczina.

Zyta Kołoszewska

W T O R E K . 
2 LUTEGOm

6.30 - Dzień dobry. 8.05 - S. 
„Rodzina Fallerów”. 835 - Kon
cert 9.00 - Tematy egzaminu z 
języka litewskiego dla uczniów 
szkół zawodowych. 16.00 - Pół 
godziny w rządzie. 1630 - Wia
domości (ros.). 16.40-Dla domu.
17.15 - S. „Bajarz”. 17.40 - Tele- 
katalog. 17.45 - Wiadomości.
18.00 - S. „Rodzina Fallerów”.
18.30 - Biznes dnia. 18.45 - 
Wspomnienie. 19.00-Żywa przy
roda. 1930 - Panorama. 20.00 - 
Loteria. 20.05 - Klub prasowy.
21.00 - Rlm anim. 22.00 -Tech
nologia i telekomunikacja. 22.30 
- „Kaukodromas”. 23.00- Dzien
nik wieczorny. 23.15-Film dcrfc

6.151 Teleshop. 630 - Po
ranne koło. 9.00 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.45-Ś. anim. 10.10
- Teleshop. 10.40 - S. „Bogacz- 
ka”. 11.25 - Babie lato. 12.20 - 
Od... do. 12.45 - Niwy. 13.10 - 
S. „Żar młodości”. 13.55 - To ci 
rodzinka. 1435-Teleshop. 14.50
- S. „Marisol”. 15.20 - S. „Bo
jownicy”. 16.10 - S. ,iŻar mło
dości”. 16.55 -S. „Bez domu jest 
źle”. 17.25 - S. „Bogaczka”.
18.10 - S. „Słoneczne wybrzeże”.
19.00 - S. „Marisol”. 19.30 - 
„1930”. 20.00 - Nurty. 21.00 - 
S. „NashBridges”. 22.00-ZHol- 
lywoodu. 2230 - „22:30”. 22.45 
- S. „Zainfeld”. 23.45 - S. „W 
imię sprawiedliwości”. 24.00 - S. 
„Ekipa szybkiego reagowania”.

$ B T V
6.15 - S. „Cud Lucji”. 7.00 - 

S. „Bogacze”. 7.45 - S. „Zawsze 
będę cię kochać”. 8.30 - S. „Ko
bieta pachnąca kawą”. 9.15 - S. 
„Pas szybkiego ruchu”. 10.00 -

Walka słów. 10.45 - Rowerowe 
show. 11.10 - S. „Żył sobie zło
dziej”. 12.00 - Przegląd krym.
12.30 - Program muz. 13.00 - 
Telegra dla rodziny. 14.00 - S. 
„McGyver”. 15.00 - Koncert
16.00 - S. „Cud Lucji”. 17.00 - 
S. „Bogacze”. 18.00-Wiadomo
ści 18.05 - S. „Zawsze będę cię 
kochać”. 19.00 - S. „Kobieta 
pachnąca kawą”. 20.00- Wiado
mości. 20.25 - S. „Komisarz 
Rex”. 21.15 - -Gorącą linia. 2135
- Humor. 22.00 -Pod innym ką
tem 22.30 - Wiadomości. 22.45
- S. „Telefon morderstw”. 2330
- Humor. 24.00 - Bitwa morska.
2.00 - 6.15 - DW.

635 - S. „Marzyciele z Kali
fornii”. 6.55 - S. „Książę Śmia
łek”. 720 - Teleshop. 735 - S. 
„Potajemne sentymenty”. 8.00 - 
S. „Maria Izabela”. 8.45 - S. „San
ta Barbara”. 930 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 10.00 - S. „Ulica Hud
son”. 1025-Kamera VRS. 10.50 
-Zaśpiewajmy. 11.20-Niech żyje 
król. 11.45 - S. „Alf*. 12.10 - S. 
„Druga strona miłości”. 13.00-S. 
„Jessica Fletcher”. 13.45 - Tele
shop. 14.15 -Kanał muz 14.45- 
S. „Telefon pomocy 911”. 15.30- 
S. „Santa Barbara”.16.20 - S| 
„Druga strona miłości”. 17.10-S. 
„Potajemne sentymenty’'. 17351 
S. „Uroczy i dzielni”. 18.05-Tegi 
jeszcze nie było. 18.10 - S. .Ma
ria Izabela”. 19.00-Wiadomości
19.20-Sport 1930-Koszyków
ka. 21.00 - TV „Lietuvos rytas” 
21.55 r- Tego jeszcze nie było
22.00 - Wiadomości. 22.10 - ą 
„Brooklyn południowy”. 23.00 • 
S. „Szpital połowy”. 23.30 - Ka 
nał muz. 24.00 - Zwycięża na 
szybszy.

- Dziękujęza zakup. 10.15-Znak 
jakości 1030 - Katastrofy i woj
ny tygodnia. 11.00 - Z Moskwy.
11.10- Fflni feb. „Wyka o Jeane”.
12.50 - Dziękuję za zakup. 13.00 
-Z Moskwy. 13.10-Dziękuję za 
zakup. 13.25 - Ci, któizy.13.40 - 
Wświeciełudzi. 14.05-Towary i 
usługi 14.15 - S. „Zawrotne przy
gody Billa i Teda”. 1430 - Zwy
cięża najszybszy. 1530 - Patrol 
drogowy. 16.00 - Z Moskwy. 
1620- Podoba się- oglądaj. 1630
- Kanał muz 17.00 - Film dok. o 
przyrodzie. 17.50 - Podoba się - 
oglądaj. 18.00'-Z Wilna. 18.15- 
Ci, którzy... 18.30 - Męski klub.
19.20-Towary i usługi 1930-21 
Moskwy. 20.001Stolica 2020 - 
NYCOMED zaleca od przezię
bienia. 2030 - W świecie ludzi.
21.00 - Sam w domu. 2135-Pa
trol drogowy. 21.50-Z Moskwy.
22.00 - Z Wilna. 22.15 - Film feb. 
„Kwietniowy poranek”. 23.55 - 
Kanał muz. 025 r Zwycięża naj-

1630 - Program regionalny.
17.00 - S. „Moja druga mama”.
17.50 - Warto odwiedzić. 17.55 - 
Puls Wilna. 18.10 - Terytorium 
1835 - Auto-Moto-Sport 19.00 
- Wiadomości (poL). 19.10 - S. 
„Moja druga mama”. 20.00- Pro
gram regionalny. 2030 - Warto 
odwiedzić.2035-Film feb. „Pod
niebne jaskółki”. 22.15 - Puls 
Wilna. 22.25 - Wiadomości 
(poL). 22.35 - Auto-MotoSport

£
8.05 -Z Wilna. 820-Towa- 

ry i usługi. 8.30 - Telefon235560.
9.00 - Z Moskwy. 9.10 - TV 
show. 9.40-Paluszki lizać. 10.05

7.00, 10.00, 13.00, 16.00 - 
Wiadomości 7.15 - S. „Okrutny 
anioł”. 8.15 - Spojrzenie. 9.00 - 
Panorama śmiechu. 9.30 - Piłka 
nożna. 10.15 - Razem 13.15 - 
Dobra okazja 14.35 - Do lat 16 i 
więcej. 15.00 - S. „Okrutny 
anioł”. 16.15 - Zgadnij melodię
16.45 -Tu i teraz. 17.05 -Temat
17.45 - S. „Odwieczny zew”.

18.45 - Dobranoc, dzieci. 19.00 
- Czas. 19.50 - Epopeja „Anio
łowie śmierci”. 21.35 - Jak zo- 
stać Napoleonem 22.15 - Nowo
ści dnia.

5.00,730,7,45 - Witaj, Ro
sjo. 7.15 - Oddział dyżurny. 735 
- Telegra. 7.50 - Towary pocztą. 
8.00 - S. „Santa Barbara”. 8.45 - 
Muzyka. 9.00, 15.00, 18.00,
22.10 - Wiadomości. 14.15 - 
Bajeczne popołudnie. 1430 - S. 
„Pierwsze pocałunki”. 1535 - 
Wieża. 16.00-komputer. 1620 
* S. „Wyścig w pionie” 17.30 - 
Oddział dyżurny. 17.40 - Histo
ria pewnego wydarzenia. 18.40-
Szczegóły. 18.50 - Anchlage. 
1925 - Film feb. „Wyspa dokto
ra Mora”. 21.15 - S. „Czynnik 
PSI”. 22.40 - Oddział dyżurny.

r y p o L O N i A
7.00 - TV Polonia zaprasza.

7.05 - Dziennik krajowy. 7.25 - 
Sport-telegram. 7.30 - Kochać 
dziecko. 7.50 - Blues - Rock 
Guitar. 8.00 - Południk 19-ty. 
8.20 - Kolorowe nutki. 8.30 - 
„Mała Księżniczka” - serial anim 
prod. angielskiej. 9.00 - Wiado
mości. 9.10 - Spojrzenia na Pol
skę. 9.30 - „Gangsterzy i filan
tropi” - komedia prod. polskiej 
(1963). 10.50-Mała rzecz, a cie
szy. 11.05 - Co nam zostało z tych 
lat 11.45-Kuchnia polska. 12.00 
- Wiadomości. 12.10 - Tydzień 
Prezydenta. 12.30 - „Klan” - se
rial prod. polskiej. 12.55 - Auto- 
Moto-Klub. 13.05 - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej. 13.30 - 
Skarbiec. 14.00 - „Pogranicze w 
ogniu” - serial sensac. prod. poi.
15.00 - Panorama. 15.20 - Pro
gram dnia. 15.25 - Wiersze na 
dzień powszedni. 15.30 - Swój.
16.00 - „Klan” - serial prod. pol
skiej. 1630 - „Sześć milionów se
kund” - serial prod. polskiej 
(1984). 17.00 - Teleexpress.
17,15 - Zaproszenie - pogram 
krajoznawczy. 17.35 - Liga prze

bojów. 18.00 - Tylko Muzyka.
19.00 - Wieści polonijne. 19.10 - 
Gość Jedynki. 1920-Dobranoc
ka. 1930 - Wiadomości 19.56 - 
Prognoza pogody. 20.00 - Sport
20.05 - „Królewskie sny” - serial 
histoc prod. polskiej. 21.10 - Mu
zyczny gwiazdozbiór. 21.35 - 
Mała Warszawa w Mołdawii. 
2200-Maria Fołtyn-50 lat z mu
zyką. 2230 - Panorama. 22.56 - 
Prognoza pogody. 23.05 - W cen
trum uwagi. 2320 - „Między 
dźwiękiem a ciszą” - film dok. 
025 - Magazyn parlamentarny. 
0.45 - Powitanie widzów ameryk. 
0.50 - „Reksio” - serial anim dla 
dzieci 1.00- Wiadomości. 125- 
Sport 129 - Prognoza pogody. 
130 - iyiko Muzyka 230 - Pa
norama. 236-Prognoza pogody.
3.05 - „Królewskie sny” - serial 
histoc prod. poL 4.10 - Muzycz
ny gwiazdozbiór. 435 - Dziennik 
telewizyjny - program Jacka Fe
dorowicza. 4.45-Sztuka organo-
mistrzowska. 5.05 - Ludzie listy 
piszą. 525 - Auto-Moto-Klub. 
535 - „Klan” - serial prod. pol
skiej. 6.00 - W centrom uwagi
6.15 - Liga przebojów. 6.40 -Za
proszenie - program krajoznaw
czy.

POLSAT
6.00 - Piosenka na życzenia

7.00 - Kto się boi wstać? - pro
gram poranny. 7.45 - Polityczne 
graffiti. 7.55 - Poranne informa
cje. 8.00-J3atman”-serial anim.
dla dzieci. 8.30 - „Star TYelc Sta
cja Kosmiczna" (USA). 9.30 - 
„Żar młodości” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - „Słoneczny patrol”
- ameryk. serial sensac. 11.30 - 
„Baza Pensacola” (USA). 12.30
- „Życie jak poker” - polska tele
nowela. 13.00 - Idź na całość - 
show z nagrodami. 14.00-Link 
Journal - magazyn mody. 14.30 - 
Magazyn. 15.00 -„Gdzie się po
działa Carmen SanDiego” - ame
ryk. serial anim. 15.25 - Drzew
ko szczęścia: gra-zabawa. 15.50
- Michael Logozzo gorąco pole
ca - magazyn kulinarny. 16.00 -

Informacje. 16.15-„Alf” -ame
ryk. serial komed. 16.45 - „Na 
południe” - kanad. serial sensac.
17.45 - „Na własnych śmieciach”
- serial komed. USA. 18.15 -
„Świat według Bundych” - ame
ryk. serial komed. 18.45 - Infor
macje. 18.55 - Prognoza pogo
dy. 19.05 - „Słoneczny patrol” - 
ameryk. serial sensac. 20.00 -
„Graczykowie” - pilot poi seria
lu komed. 20.50 - Losowanie 
LOTTO. 20.55 - „Dzień śwista
ka” - komedia USA (1993).
22.30 - Telewizyjne Biuro Śled
cze. 23.00 - wS îki losowania 
LOTTO. 23.05 - Informacje i biz
nes informacje. 23.20 - Progno
za pogody. 2325 - Polityczne 
graffiti. 2335 - „Życie jak poker”
- polska telenowela. 0.05 - Mo-
towiadomości

RTL7
6.40 - „Miłość i dyplomacja”

- serial obycz. 7.05 - „Sunset Be- 
ach” - serial USA 8.10 - Odjaz
dowe kreskówki. 9.00 - „Wiatra
ki bogów” - serial sensac. 9.50 - 
„Ryzykowny skok” - kanad film 
sensac. (1994). 11.25 - „Klan 
McGregorów” - serial obycz.
12.15 - „Karnawały świata: Try
nidad” - serial dok. 13.00 - Telo- 
shopping. 14.10-Ukryta kame
ra. 14.30 - „Karuzela przygód” - 
serial dla młodzieży. 15.00-Od
jazdowe kreskówki. 16.15-„Swi- 
romania" - serial dla młodzieży.
16.40- „Czy boisz się ciemności” 
-serial dla młodzieży. 17.05-„Ka
meleon” - serial fentast.-nauk.
18.00 - „Sunset Beach” - serial 
USA.' 18.50 - 7 minut-wydarze
nia dnia. 19.00 - Zoom - maga
zyn sensacji. 19.35-„Nowe przy
gody Lassie” - serial USA 20.00
- Mą* doskonały” - bryt film
obycz. (1992). 21.40-Wieczór z
wampirem - talk-show. 22.50 -7 
minut - wydarzenia dnia. 23.00 - 
„Grzech jednej nocy”-nkm fum 
sensac. (1997). 0.40 - Zoom -
magazyn sensacji. 1.10-„Kame
leon” - serial fantast-nauk. 1.55 -. 
„Murder Cali" - serial krym.
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Śnieg z deszczem, gołoledź...
Dziś na Litwie zachm urzenie zmienne, opady śniegu I śnie

gu z deszczem , gololedż. W ia tr  p ó łnocno-zachodn i, 3-8 
m /sek. T em peratura w nocy i w d^ień 0-5 stopni mrozu.

W W ilnie opady. T em peratu ra  w nocy i w dzień 1-4 stop
nie m rozu. , . I

W ciągu następnych dwóch dni k ró tkotrw ałe  opady, tem 
pe ra tu ra  w nocy 0-5, lokalnie do 8 stopni m rozu, w dzień 
około 0.

KURIER
WILEŃSKI

TRWA PRENUM ERATA  
na I półrocze 1999 roku
Wydanie codzienne - indeks 0044

I mies. II  mies. IV mieś. 

z dostarczaniem przez pocztę 19 L t 38 Lt 76 L t

Wydanie codzienne dla inwalidów I, II grupy, 
emerytów i mieszkańców wsi - indeks 0227

I mies. II mies. IV mies.
z dostarczaniem przez pocztę 16 L t 32 L t 64 Lt

Wydanie sobotnie - indeks 0172
I mies. II mies. IV  mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 L t 7,80 L t 15,60 L t

T Y G O D N I K  R E J O N U  W I L E Ń S K I E G O

Prenumerata’99 trwa!
Kiedy brak “Przyjaźni-Roty” 
Powoduje Twe zgryzoty,
Śpiesząc być z sumieniem kwita 
W progi poczty racz zawitać,
By spełniwszy abonament 
Wiernym zostać nam na amen.
Czyń to teraz a nie potem,
Jeśliś Polak i patriota!

Aż 16-stronicowa "Przyjaźń-Rota" (indeks 0233) 
zaledwie 3 lity miesięcznie jest do 
zaprenumerowania już na terenie całej Litwy. 
Pośpiesz się, szanowny Rodaku, aby być “z  
sumieniem kwita”/'uniknąć niepotrzebnych zgryzoti

W KAŻDYM NUMERZE 8-STRONICOWA:

DODATEK HISTORYCZNO-PATRIOTYCZNY DLA POLAKÓW NA LITWIE

KALENDARIUM
* W torek  (i.II) jest 33 

dniem 1999 n
Do końca roku pozostało 

332 dni.
* Znak Zodiaku - Wodnik.
♦Imieniny: Fortunata,Ma

rii, Mirosława.
* Wschód Słońca - 7.08, za

chód- 15.58.
Długość dnia 8 godz. 50 

min.
* Księżyc. Pełnia - od 31 

stycznia.

Gabinet stomatologiczny
„SIMENA”

Leczymy i protezujemy uzębie
nie dorosłych i dzieci z  pomocą no- 
woczesnego sprzętu z  zastosowaniem 
najnowszych materiałów. Konsultu
jemy bezpłatnie. Roczna gwarancja.

V iln iu s ,  O la n d u  54a, 
tel. 25 -48 -39 .

Autobusy nr 34 i 44, przy- 
Stanek „Polocko”. (Zom.l0)

UAB
„LAISYAS LAIKAS 

OFERUJEMY:
1. Jazdę na nartach w górach 

Słowacji
2. Wypoczynek - Egipt, TUnis, 

Wyspy Kanaryjskie
3. Załatwienie dokumentów 

na otrzymanie wiz
Naogarduko 36, YUnnw, _ .  f7l 
tel. 26-08-36. 23-94-34 ■

MIĘDZYNARODOWE
CENTRUM

„I N F O M A G I J A" 
-> Uczy języków: angielskie

go, niemieckiego, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego, litew
skiego i szwedzkiego.

Abiturientów przygotowu
jemy do egzaminu wstępnego z 
języka angielskiego.

Dla osób spoza Wilna są  
grupy sobotnie.

Biuro tłumaczeń.

P a m e n k a ln io  11-301,

(Zam. 651)
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Nowośćl
Od lutego br. na kierunek 

PRAWO 
PRZEDSIĘBIORCZOŚCI 

przyjmuje W yższa Szkoła 
Przedsiębiorczości 
Daugviliene 
(Licencja nr 23/530).
S ą  wydziały dzienne 
(zaoczne.
Egzaminów wstępnych nie ma. 
Nauka jest płatna.
Dokumenty przyjmowane 
będą do 20 lutego 
pod adresem:
Pamenkalnlo 11*301. 
yilniUs, 2600, 
tel. 62-46-07,

8-287-29045

SPRZEDAJEMY 
OPANCERZONE DRZW I 

D uży w ybór, d o s tęp n e  
ceny, sklep „Pasidaryk pats” 
(dział drzwi opancerzonych). 

Tel. 42-42-43. (Zam. 16)

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok.
Vilnius, tel 75-24-79, 46-71- 

78,8-299-90213. (Zam. 11)

KURS WALUT
Bank Litewski 
2  lutego 1999 r. 

Relacja lita do walut obcych 
Nazwa waluty Lt/zajedn. walut. 

Dolar USD 
Dolar australijski 
100 tys. rubli 
białoruskich 
Korona czeska 
Krona estońska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Euro
100 jenów japońskich 
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski

Gabinet stomatologiczny
„ B E A T A ”

Leczymy i protezujemy uzę
bienie dorosłych i dzieci z zasto
sowaniem nowoczesnego sprzętu. 
Ceny dostępne. Konsultujemy 
bezpłatnie.

Wilno, ul. Pylimo 63 
(naprzeciw rynku „Hale”) 

Tel. 79-12-35.
(Zam. 564)

KURSY KOM PUTEROW E
Dla początkujących i specja

listów oferuje „ALNOS” moky- 
mo cen tras” , J .  Jasinskio  15, 
Vilnius, teł. 79-11-56; Kłajpeda, 
tel. 38-01-24; Szawle, tel. 42-92- 
03.

(Zam. 30)

N a p ra w ia m y  i o b ija m y  
m ięk k ie  m eb le . S to su jem y  
sztuczną skórę. W yjeżdżamy za 
miasto.

Teł. 31-35-45; 26-96-27.
(Zam. 43)

Sprzedam  trak to r  T-16M z 
inwentarzem.

TeL: 53-12-81.
(Zam. 46)

In sta lu jem y  ogrzew anie  i 
wodociąg, oferujem y usługi hy
drauliczne.

Tel.: 8 - 287-65280.
(Zam. 38)

Odnawiam  miękkie meble.
Teł.: 73-54-87. (Zam. 39)

4.0000
2,5280

1,3793-
0,1237
0,2910
0,6124
6,5834
4,5528
3,4631
2,6438
6,9535
1,0868
0,5326
0,1727

10 tys. rumuńskich lei 3,4397
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich

0,5120
2,8319
1,1997
0,9828

1,8266

Ustalone kursy przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw  strefy euro 
(jednostki waluty 

narodowej za  1 euro) 
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego
2,20371 guldena holenderskiego
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

„Kibirksztis”  napraw ia lo
dówki w Wilnie i w okolicach. 

Teł. 72-15-40.
(Zam. 601)

Przedsiębiorstwo
personalne jujjr

G. KAMINSKASA 2 s s i  
Wykonuje

kamienne pomniki
po przystępnej cenie, 

zapewnia wysoką jakość.
Laisves pr.1 (obok Policji 

Drogowej).
Informacja pod tel. 444-913 

(po godz. 19), kom. (8-287) 
30843. (Zam. 6)

Firma zatrudni 
przedstawiciela handlowego. 

TeK: 64-13-70, 8 -  299-16567. (Zam. 45)

FOTOCKRAMIKA
ZDJĘCIA DO POMNIKÓW.

Latako 6, tel.61-81-10,
Asanavicziutes 20, tel.' 26-91-1B.

Yilnius
(Zam. 26)


